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16... W dnia wczorajszym więc kościół Opieki św. 
Józ : JS ©. ZŁE Je 
Kedia na Krakuwskiem-Przedmieściu (wprost ulicy 


wskiejy, obchodził doroczną pamiątkę św. Fran- 
a Salezego, biskupa Genewskiego i doktora Ko- 
A, pierwszorzędnym ođpuštem zuj ełnym, z cało- 


ciszk 
SCIOŁ; 


dźienuem wystawieniem Najświętszego Sakramentu. 
‘Pierwsze Nieszpory w wigilję uroczystości odpra- 


Wil JX, Borzewski kanonik giemialny tutejszej archi- 
satedry,* Wotywę zaś odpustową przed rzęsiście o- 
świetlonym i w egzotyczne krzewy przybranym olta- 
raem Ah, kE i Aa św. Franciszka, odprawił JX. 

*Sfe A: f Pap 

Sumę i Nieszpory zakończone solenną procesją, ce- 
ebrował JX. Sotkiewiez, kanonik metropolitalny, ad- 
Winistrator archidyecezji warszawskiej. ` ż 

Słowo zaś Bojë głosili: zrana JX. Borzewski, ka- 
Ronik archikatedrałny, a wśród nieszporów JX. Matu- 
szewski, wikarjusz parafji św, Aleksandra. i 
Po skończonej procesji, której asystowały liczne 

tlumy pobożnych, a z nich wielu ze światlem jarzą= 
cem, odśp ewanym został-hymn dziękczybny Te Deum, 
przyczem celebrujacy udzielił zebranemu ludowi bło- 
gosławieństwo Najswiętszym Sakramentem; a nastę- 
pnie podał do'ucalowania relikwie św. Franciszka 
miejscowym zakonnieom, jakoteż i wszystkim obec- 
nym na tem nabożeństwie. ! 
— Jego królewska wysokość dziedziczuy wielki książę Fry- 
deryk Mekiembursko-Szweryński mianowany został szefem 
pułku kiźlarsko greteńskiego wo'ska kozaków terskich, ktery 
ma nazyw.ć Się pułkiem kiżlarsko-grebcńskim kozaków dzie- 
dżicznego wielitiego księcia Fryderyka Meklembursko-Szwe- 
Twiskiego. (Dn. W). 
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— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. «Dla 
Nczezenia pamięci ©raz doprowadzenia do skutku życzenia 8. p. 
ziżiiety, Alevsijówny, ks. warszawskiej hrabiny Paszkiewicz 
tywańskiej, cerka tejże Ańna ks. Wołkońska aktem dorowi- 
wy z dnia 2 (14) czerwca 1856 roku legowula procent 59h od” 
apitaiu 5:000, ezyli rs, 250 rocznie na posag dla biednej pan- 
Ny moral.ego. prowadzenia, wyznania eutześcijańskiego, córki 
rzemiesłujka, Jab rękodzielnika, urodzonej i wychowanej w Kró- 
wie Eoispi 2 TES od lat 18 do 30 będą cej, 
*annyiuroazone w Warszawie maj ierwsze 3 
eA W innych miejscowościach psc Bej 
zak wypadku, sieroty zupelne, przed -yól sierotami te iee 
ocea, połsieroty zas pozbawione matki przed półsierotami nie 
mającemi 0j*a, posag będzie przyznany pod obowiązkiem za- 
warcia związku małżeńskiego w rot”niecę zeonu EŃ Klżbiet 
Aleksiejówny ks. warszawskiej br. Pas?kiewicz Erywańekie 
to jest w dnin 30 kwietnia (12 maja) 1879 r. Kit | 
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c: PRZEZ 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO. 


(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 22). 


„Franek chrząkał, kaszłał, ale wszystko to na nie się 
A zdało — musiał więc szarraniem za rękę śpiącego 
dzić.. Porwal się Landikier na równe nogi, prze- 

U oczy, a zobaczywszy Fianka, zawołał: 

z A ty co tu ezynisz? czego chcesz? 
Więc Franek wyłożył mu interes z którym przy- 
dt, przyczem nie szezędził gorących słów zachęty. 
«był zdziwiony i markotny: 
u Cóż to za taka ważna sprawa? — pytał. 
Wieg 2Y Ja wiem? nie wiem... panienka kazali po- 
p eé wam panie pisarzu i ot wszystko. 

— "lek począł chodzić po izbie. i; t 
dig. Hm! prawda i to — gadał — żem ją prosił by 
R wieczorem zaszła do mego ojca... może i byla, 
w gą e tak gwaltownie na ratnsz »awołali, żem być 

pom nie mógł. Cóż czynić, służba wolność traci. 

czem stając przed Frankiem spytal: 
içe gadasz, że o samym pólnocku? 

aak e AA 
Pos „lm! proszę ja ciebie, radbym, bardzobym rad, 
dyo, 5 Wiadkiem duszy mojej, ale jakże ja pójdę, kie- 


Rz 
B 


iie tp posttwiow jest na straży, przy Ay GSR 
£ yty PCO A WER AAY tc 
Bardłon, ry ma być ważną osobą; odejść ze Strazy, to 


x pachnie... ; ; 
anek, któremu chodziło o zarobek, a chłopak był 
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Kandydatki dla pozyskania w roku bieżącym pcsagu, na 
zasadach wyżej wskazanych. obowiąźane sa najnóżnie! do dnia 
8 (20) marca x. b. wnieść do rady miejskiej podanie i do- 
łączyć: > OBCA AMEA 
"1) Świadectwo dwóch właścicieii nieruchomości miejskich 
lub wiejskieh. o mora'nem prowalzeniu się i że kandydatka 
jest wyznan a chrześcijanskiege, wychowana i stale zamiesz- 
kała w Królestwie:Poiskiem; że jest niezamężna,' eórką rze- 
mieślnika lub rękodzielnika, z wymienieniem imienia, nazwi- 
ska irodzaju zajęcia rodzieów tejże, „ |, : 

Swiadectwo. to, nietylko co do tożsamości podpisów, ale nad- 
to eo do wiarogodności podanych faktów, poświadczone być 
winno w Warszawie, przez komisarza pol'eji właściwego cyr- 
kułu, w innych zaś miejscowościach Królestwe przez odpo- 
więdnie władze-sdmioistracyjno policyjne. 

2) Metrykę urodz nia, odpowiednio puświadezoną, na do- 
wół, że 63 rodem Z Któlóstw a Polskiego „i że leda mieé nie 
mniej 18'i nie więcej 80 lat wieku, “w ‘dniu do Śiur' i pizezna- 
czonym, to jest w dniu 30 kwie'nia (12 maja) ję r. 

3) Sieroty lub półsieroty winne ziożyć metryki Emierei ro- 
dzieów, lub nieżyjących ojca lub matki, poświadczone przez 
właściwą władzę. rih x 35 ý 
Pizyznany posag wyplacony zostanie nowozamężnej w obe- 
eności jej męża, wszakże nie inaczej, iak po złożeniu przez 
nią radzie miejskiej dowodn należycie „poświadezonego, o za- 
wartem małżeństwie, w terminie wyżej oznaczonym. 

Wrazie niezawarcia małżństwa w dniu oznaczonym, obla- 
rowang utraci prawo do posagu w roku bieżący OWE: zas 
posagowa będzie złożoną do depozytu Banku, AR aa na 
wypós:żenie w rokit nasłępriym przyznać się mające. do któ- 
rego jednak wspomniona obdarowana, mieć będzie BIEUWSKOR= 
stwo, aż do lat 30 wieku, z obowiązkiem wszakże składania 
na nowo w każdym roku dowodu moralnego" prowadzenia się 
i niezamożnego položenia.. i 

` Czlonek zarządzający czynościami rady, K. Puchalski, 
+3 + + Sekretarz rady J. Magnuski. 


Slużba społecznego postępu. 


— 


—l— Wielokrotnie prasie naszej zarzucano „pro- 
jektomanje*, chorobę, która dręczyć pas miała bole- 
śnie, prówadząc, jak twierdzili niektórzy zbyt surowi 
krytycy, na,drogę fantasmagoryj, niekiedy: tylko nie- 
szkodliwych, kiedyindziej zaś obałamycających. 

A jednak ta projektomanja, to dążność do postępu. 

Wprawdzie niekiedy ten postęp żądał nieopatrzne- 
go burzenia wszystkiego cośmy dotychczas zbudowa- 
Ji, często jednak pragnął polej szenia i wprowadzenia 
na nowe a właściwsze tory obecnie istniejących urzą- 
dzeń,dla większego dobra i korzyści ogółu, pa 

Projektowano nowe instytucje i stowarzyszenia 
przemysł we i dobroczynne, mające na celu działal- 
ność praktyczną i rozwój teoretycznej wiedzy itd.itd., 


1 


sprytny jak rzadko, widząc wahanie się Landikiera, 
pi czego tu się bać, prosz panes Więzień wa» 
żny, to musi OT zamknięty 
ży wiście. 
— Więc jako on ucieknie? a prócz tego straż jest 
w kordegardzie i jako ja wiem, jeden pachołek za- 
wźdy stoi przy drzwiach karceresu... NEA 
— To prawda, prawda — mrucza artek — ale 
zawżdy.. a przytem, nuż imcipan Mora, albo któ- 
ry rajca tu zajdzie L.obiczy, ażali w porządku wszys- 
(0; a munie nie zastanie f.e z 06 
1 iA Myra już dawno Spl... widziałem go jak 
oszedłdo domu.. a rajcowie! ej! piechno pań posłucha 
jaki deszcz, gdzieby im się tam chcialo wychodzić. 
Ija panu posion. panira Sapa: ma ważną spra- 
i iętak prosiła, tak prosna... w 
Wa AA bik pójdę! — Mii Landikier z de- 
miną i siadł na zydiu. : 
SP nek rajśkagł się do niego i kręcąc czapkę 
w reku, rzeknie: 3 
— Proszę pana... jeszcze jedno... j 
— Cóż chcesz?... przyjdź jutro., bom dziś goły... ani 
tynfa przy duszy—tłómaczył się Landikier, sądząc że 
Franek chce od niego pieniędzy. © 
— Ja nie tego chcę... jeno widzi pan.. ja tu mam 
u pachołków brata... 
— Ano wiem... znam go... 
= Ano chciałem się z nim obaczyć. 
— A to idź do niego, naprzeciwko do kard 
Franek zabierał się już do wyjścia, kiedy 
go Landikier. i 
— Słuchajno! dłngo tam będziesz u brata? 
— A do północka, proszę pana... razem pójdziemy, 
bo mi to panienka przykazała. i 


egardy. 
wstrzymât 


Długość dnia godzin & minut 54 
arszawskiege:* Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. 


Onia 18 (30) stycznia 1879 roku. 


Ra prowincj: i w Cesar 
stwie wynosi 1ocznie rubli sr. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejck 90, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 40). 
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Poniedziałek: Ś, Błażeja Biskupa M. 
Wtorek: ŚŚ. Andrzeja i Ansoeiego BB. 
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pisano w tym przedmiocie wiele, projekta te jednak 
przebrzmiały bez echa. 
Czemu?.. Bo przecież nie wszystkim z pomiędzy gar- 
ści owych zacnych zamierzań brak było racjonaluych 
podstaw, a z drugiej strony społeczeństwu naszemu, 
oddawna w wyjątkowo trudnem będącemu położeniu, 
na punkcie jakichkolwiek zmian i reform potrzeba 
ich było wielce. 
Za jedyną też przyczynę zmarnowania się na szpal- 
tach: pism owych projektów uważać należy brak 
środków wprowadzenia ich w życie i urzeczywi- 
stnienia, 
„Projektowiezom*, jak ich nazywano, postawiony 
został zarzut, że umieją oni tylko mówić, czynem zaś 
się do wprowadzenia swych zamiarów w życie nie 
przyłożą... Zarzut to bezpodstawny, bo wszak obo- 
wiązkiem dziennikarza jest myśleć i opinjować, rzecz 
zaś społeczeństwa działać, i po dopelnieniu właściwej 
krytyki stosować w praktyce o ile to jest potrzebne 
i możliwe, projekta stawiane przez przodowników 
opinii. l ; i 
Społeczeństwo jednak, nawet obecnie przy znako- 
mitem, dzięki najnowszym wynalazkom, udoskonale- 
nin komunikacji i ułatwieniu stosunków, tak bardzo 
jest rozdrobnione na jednostki i tak e.ęsto (jak u nag 
naprzykład) najbliższą tylko widzi korzyść, że trudno 
ażeby najowoeniejsze ziarna w kwiat czynu pud jego 
pieczołowitością się rozwinęły... ! 
Potrzebny tu przeto pewien specjalny organ spote- 
czny, którego obowiązkiem byłoby śledzić za momen- 
tami postępu społecznego i pomagać indywidualnym 
usiłowaniom, dążącym do najbardziej blogich rezulta- 
tów, które jednak nie zwróciwszy na siebie uwagi, 
dziesiątki lat nieraz oczekiwać muszą urzeczywistnienia. 
Organy takie, na racjonalaych oparte podstawach, 
niezmiernie upraszczać i ułatwiać będą postęp we 
wszelkich: sferach; krytyka, osobliwie nowych proje- 
któw, przy poddaniu ich za każdym razem pod opinję 
specjalistów, mogłaby wielkie oddawać uslugi. 
Organ więc taki—służba społecznego postępu—jest 
pożytecznym i potrzebnym w każdem nawet najwyżej 
stojącem społeczeństwie postulatem. 
Ekonomista, rozpatrując w jednym z ostatnich nu- 
merów tę kwestję, twierdzi, że zorganizowanie podos 
bnej: służby . obowiązkiem jest państwa, i że tymcza- 
sowo tylko, dopóki to nie wprowadzone, rzecz mogła- 
by być siłami prywatnemi kierowana. 


— Ano to dvb.ze... bo widzisz senny jestem, enciał* 
bym się przedrzemać, to mnie obudzisz przed półno- 
ckiem. 

— Dobrze panie. 

W trzy pacierze potem może, 
chrapał w najlepsze, w kordegardzie rozpoczęła si 
pijatyka na dobre. Franek pieniądze, które dosta 
od Mory schował do kieszeni, a z piwnicy Fukiera u- 


kiedy Landikier 


„kradł dwa gąsiory wina i przyniósł je pachołkom. 


Wino było mocne, więc na pół godziny przed półno- 
cą połowa paehułków spała pod ławami, a druga po-. 
łowa ledwie się trzymała na nogach. Franek także 
sobie podpił, choć wstrzymywał się — i hshef st he- 
ce począł wyprawiać, a pachołkowie aż za boki sę 
brali od śmiechu. Straż stojąca przy drzwiach lochu, 
w którym siedział zamknięty Jasiński, ścią znięto do 
kordegardy, tem więcej, że teraz kolej piinowauia 
przy padła na brata Franka. "4 

— Nie ucieknie on, nie! — mówili o więźniu pa- 
chołcy — loszek moeny i kraty ma a przytem mistrz 
mu tam dogodził. Da... nie żartuje, to też na pewno 
on więzień 1 ruszyć się nie może. | aen 

Więc pili, przyczem rozliczne piosnki śpiewali, jak 
zwykle o kobietach. Jak się rzekło, kolo północy 
wszyscy byli dobrze pijani. Ledwie atoli na półzega- 
rzu. ratuszowym wybila dwuuasta, Franek pos:e ił o- 
budzić Landikiera. Ten owinął'się w opończe i wy- 
szedł kę: ganer, ; EOR n 

— A to deszcz!— mruknął i wraz z Franki 24. 
rował się ku domowi Fukierą, akiem skie 

W t koga mi na chwi 
lał jak z cebra. Na ulicach ani żywej duszy ni ee 
rzałeś, co zresztą o tak późnej zadali Apia 
zwyczajną w ówczesnej Warszawie, Ciemno było, 
choć oko wykol. Wiehrzysko wyło straszliwie, a cho- 


lę nie ustała — desztz 


Towarzystwo prywatne lub instytucja mająca na 
celu służbę społecznego postępu, podług Ekonomtsty, 
powiuna: 

1) zbierać wszystkie, gdziekolwiekbądź rzucane 
projek ta; 

2) rozpatrywać je i komunikować ogółowi rezulta- 
ty owego rozpatrzenia 1 

3) wprowadzać projekta uznane za praktyczne dro- 
ga prawem zakreśloną pod uznanie władz, 

Do programu tego dołączyliłyśmy jeszcze: 4) sa- 
modziełne wprowadzanie w życie niektórych proje- 
któw, o ileby zresztą na to pozwalały prawa obowią- 
zujące i środki towarzystwa. 

Nadmieniamy wreszcie, że podobny organ postępu 
społecznego powinienby zawsze prywatnemi istnieć 
siłami, państwo bowiem zbyt wielką odznacza się iner- 
cia, ażeby w sprawie tak silnej wymagającej iniejaty- 
wy, nie było to ważną zawadą. 


Prewincjonalne teatra amatorskie. 


-—Y— Życie prowincjonalnych miasteczek naszych 
jest w ogóle tak senne i niedołężne, że wszystko co- 
kolwiek zmierzą do jego rozbudzenia, zasługuje na 
szczególną uwagę. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, aby np. teatra 
amatorskie w stosunkach miasteczkowych miały się 
stać jakimś arcy ważnym czynnikiem; lub też iżby 
mogły one bezwarunkowo wpłynąć na odświeżenie 
zaduszonej atmosfery parlykularzy a wywoływać wre- 
szcie jakieś szersze, ogólniejsze dążności. 

Niemniej jednak, gdyby szło tylko o kwestję mia- 
steczkowych rozrywek, toć lepiej podobno może ku 
temu siużyć teatr amatorski, niź karciane wieczorki 
panów i ploteczkowe posiedzenia pań miejscowych. 

Niezależnie atoli od rozrywki, stałe teatra amator- 
skie mogą się stać bardzo ważnem i pożytecznem źró- 
diem dobroczynności publicznej, tem bardziej, że po 
miastach prowincjonalnych, aczkolwiek istnieją tak 
nazwane „powiatowe rady dobroczynności,* niema 
wszakże żadnych środków uorganizowanych, któreby 
ofiarność pubiiezną kierowały ku właściwym celom. 

Na prowincji (iak dobrze zreszia jak w Warsza- 
wie) nie brak żebractwa; lech nędza prawdziwa 4 
wstydząca się żebrać znikąd tam, jak obeenie, nie mo- 
że oczekiwać pomocnej ręki. 

Teatra więć prowincjonalne, dostarczając mieszkań- 
com miłej i godziwej rozrywki, mogłyby przyczyniać 
się jeszcze i do otarcia niejednej łzy prawdziwej nie- 
doli. 


cznie palone przed obrazem jakimś świętym—zresztą 
domy wszystkie stały czarne i ciche... 

W chwili, w której zeszli z ganku ratnszowego Lan- 
dikier i Franek i klapiac powodzie i błocie posuwalisię 
ostrożnie w ciemności, z poza rogn ratusza wysunęła 
się jakaś ciemna postać, chwilę poczekała nadsluchu- 
jąc, poczem zblizyła się do okienka umieszczonego tuż 
koło sieni, tak że woda deszczowa przelewała się tam 
stramieniem z kałuży. Okno to widocznie wychodzą- 
ce od lochów więziennych silnie było okratowane. 
Mora, gdyż to on był tą ciemną postacią, pochylił się 
do okna i syknał: 

— Jasiński! 

— 057 — zapytał:głos z wnętrza, głos dziwnie po- 
nury, grobowy i nadzwyczajnie stlny, czego przy- 
czyną zapewne był sam loch, w którym głos ludzki 
nabiera! osobliwszego jakięgoś dźwięku. 

— Ozys potów? 

— Bodaj was choroba stoczyła — była odpowiedz. 

— Mów cisze... bo nas jeszcze usłyszą... — syczał 
Mora — mó dobrodzieju przepilowałeś kratę? 

— Jakże “ja przepiłuję, kiedy nijak nie mogę do- 
stać się 30 ckza... drapać się nie potrafie, bo mię oto 
piersi bolz... bodaj was piorun trzasł, jakeście mię u- 
męczyli. 

— Więc nie przepiłowałeś kraty? — spytał Mora 
próbują? ręzemi krat. : 
— Ą nie... głuchyś, czy eb? 


Mora podniósł się, zakiął, obejrzał dokoła i chwilę 


W Łukowie od Jat trzech istnieje stały teatr ama- 
torski. A 

Powstał on dzięki dobrej woli i wyėrwałości paru 
tylko jednostek; a oprócz forszusu na loka!, nie było 
żadnych prawie innych środków materjalnych. 

W miarę dopiero wpływów z dawanych perjody- 
cznie przedstawień, zaopatrywano teatr w rozinaiie 
potrzeby i utensylja, tak, że dziś całe urządzenie, acz 
skromne, jest już jednak do pewnego porządku do- 
prowadzone. ; 

Koszt zaś urządzenia i utrzymania teatru w cią- 
gu trzech Jat jego istnienia, według zakomunikowa- 
nych nam szczegółów, był następujący: 


Najem lokalu za lat trzy.'. . „rs. 430 k. — 
Wyrestaurowanie lokalu. urządze= 

nie sceny, garderób, miejsce dla pu- 

bIicCZNOŚCI - „24.20. 4104 » o » TB. 200, KŁ 99h 
Dekoracje. kurtyna, trzy zmiany, 

przystawki. ..6 e. 8/0848 4 7026 TS. 137 k. — 
Lampy do oświetlenia teatru . „rs. 51k. 86 
Bibljoteka teatralna złożona z 230 

sztuk dramatycznych drukowanych 

i przepisywanych z oprawą . „ + „rs.  68k.54'/ 
Nuty do 12-tu wodewilów „ „ „rs. 81k. 171 
Opał i światło oriee panes Ge 38 ES 79 k. 971, 
Usługa i fryzjer s e © © « « „rs. 109 k. 88, 
Litograf, papier, koperty, bilety, 

E aa a Aa RECZ 0 TA 0 łot 41 k. 25 

Orkiestra na 16-stu przedstawie- 

niach i tyluż próbach jeoeralnych . rs. 239 k. 64 
Przybory do charakterystyki 0- 

sób występujących, przepisywanie 

ról, oraz inne drobne potrzeby , „ „rs. 175 k. 78! 


Ogół wydatków. „ . 1s, 1,621 k. 9. 


Że zaś dochód z 16 przedstawień, 
danych w ciągu tegoż trzechletnie- 
go okresu, wynosił ogółem . . . . rs. 1,914 k. 41, 


przeto przewyżka wynosiła. „. . „rs. 293 k. 32. 


a którą to kwotę użyto na cele dobroczynne, jak np. 
na pogorzelców miasta | ułtuska, na szpital w Łuko- 
wie, wreszcie na kościół (w Tuchowiczu) itp. 

Tak więe mieszkańcy jednego już z miasteczek na- 
szych przyszli jak widzimy z pomocą niewielkich sto- 
srs rodków do posiadania wiasnego stałego te- 
atrzyku. 

Wprawdzie obecnie, jak nas wieści dochodza, pu- 
bliczność miejscowa zobojętniała już nieco względem 
własnego dzieła. 

Nie chcemy wszakże wierzyć, aby czyn w zasadzie 
dobry i pożyteczny, dzięki zapewne głównie zuanej 
koteryjności miasteczk owej, miał pójść na marne. 

Owszem, pragnęlibyśmy raczej jak najrychlej do- 
nieść, że nietylko stały teatr w Łukowie utrzymał się 
nadal, ale że iw innych miasteczkach dobry teu przy- 
kład wywołał chętne naśladownictwo. — > 


| Qzyź bo, powtarzamy raz jeszcze, nie lepiej stokroć | 
1 zajmować s 


'ę urządzaniem choćby tylko teatrów ama- 


A machyliwszy się jeszcze raz do okna syknał: 

— Stulże waść gębę do wszystkich djabłów, bo 
jeszcze biedy napytasz! 

Rzekłszy to Móra, żwawo ruszył ku drzwiom ratu- 
szowym, skradając się pod murem i starając się nie 
robić najmniejszego szelestu. Zresztą plusk deszczu 
zagłuszał wszystko, Mora wkroczywszy na ganek, 
rzucił okiem dokoła, zajrzał do sieni i niewielesię na* 
myślajac sięgnął ręka do latarki wiszacej u słupa i 
zgasił ją. Zrobiło się ciemno jak w grobie. 

Teraz Mora dobył krótkiej tatarskiej szabli, która 
miał przy boku i wszedł do sieni. Tu u sufitu gorzał 
także w Jataree krganiec, słabo oświecając długą 1 
mroczną sień. Z kordegardy dochodził go jakiś śpiew 
basówy. Zbliżył, się posłuchał i lekko tworzył 
drzwi i zajrzał do środka. 

Wszyścy pichołkowie spali to ra ławach, to na 
ziemi, lub na stole, na którym stał wypróżniony jeden 
gąsior, a drugi jeszcze nie zupełnie wypity i kilka- 
naście szklapnic i kubków. Pod oknem, siedział z no- 
gami wyciągniętemi i szeroko rozpostartemi w karma- 
zynoówych rajtuzach, z rękami w kieszeni, rozmamła- 
ny pachołek. Giowę oparł na futrynach okna, oczy 
przymknął i kiwsjąc się mruczał grubym głosem 
sprośbą Śpiewke. Koto rzwi, oparte o ściany siały 
rzędem berdysie, samopały i szable. Tzba zresztą od 
kagańca zakopcona była aż strach. 


m NN m a W a w TOO M O 


torskich niż oddawać się np. zielonym stolikom, plo- 
teczkom i rozmaitym kożeryjno-miasteczkowym 
łostkom? 


O MAŁYCH RZECZACH. 


—r— A są niemi... marki! 

Czytelnicy nasi nie wiedzą może, że zbieranie ©% 
rek, którem się zapewne za lat młodych w szkołach 
trudnili. zyskało obecnie w Europie prawo obywa 
p wsród dorosłych, a nawet bardzo poważnych 

udzl. £ 

Zbieranie marek traktowane jest tam przez wielt 
tak zupełnie jak numizmatyka , sfragistyka i t. d. 

W Paryżu istnieje od roku 1875 towarzystwo mat? 
kowe, prezesem którego jest baron Artur Rotszyjdł 
liczące pomiędzy członkami wiele znakomitości %8 d 


świata naukowego, fiaensowego i artystycznego. 
Towarzystwo to wydaje co kwartał tom sprawó* 
zdań, w którym oprócz tego znajdują się obszerniejste 
prace i artykuły z dziedziny markomanji (timbrologie): 
Obecnie też w rozmaitych państwach Europy * 
Ameryki wychodzi do 40 dzienników poświęconych? 
markom. 
Co się tyczy bandlu markami, to ceny niektórych 
unikatów dochodzą do bajecznych sum. b 
Płacą za nie po 1,000 franków i wyżej. 
W Tryjeście, Hamburgu i innych miastach istnieją 
formalne giełdy marek. — . 14 
Oałaszrją one w specjalnych biuletynach spraw 
zdania z dokonanych obrotów. K 
Na handlu markami robią się nawet niekiedy z038% 
czne fortuny. j 
Przykład tego widzimy naprzykład na tak zwan 
„królu markowym“ Moens'ie z Brukselli, który 
markach zyskał miljonowy oaiit -A 
Pomiędzy słynnymi nawet w Kuropie markoznawcś” s 
mi znajdujemy też i naszych rodaków. . ań 
Jeden z nich p. Samuel Koprowski, obywatel zi 3 
Li 


T 


ski w guberuji wołyńskiej a członek honorowy 
ryzkiego towarzystwa, ótrzymał na konkursie mar: 
wym w Paryżu wielki medal srebrny za rozprawę 
pisaną na temat: „Marki w stosunku do historji 
jów“. ; 4 
Pan K. napisał również dziełko 0 markach rien 
skich rossyjskich, wydane w języku francuzki® 
w Brukseli. . s 
Skwapliwie przełożono. je na języki niemiecki 
angielski. i | z, 
Że zasłużoną ma w kołach markomanów renot 
p- Koprowski dowodzi i to jeszcze, że gdy w lipos 
r.z. odbył się w Paryżu podczas wystawy „kongro 4 
zbieraczy marek“, pan K. zaproszony został na Tic 
prezesa kongresu. f 
W Warszawie najnamiętniejszym zbieraczem marć* 
jest p. S. B.,znany powszechnie a utalentowany skt4f” 
pek. 


Ujrzawszy to Mora uśmiechnął się zjadliwie, 
knął drzwi ostrożnie i zaparł je zewnątrz kołkiem 
oczem śmiało puścił się dalej wgłąb sieni. Z sz 
kością dość dziwną u tak otyłego człowieka, z wła i 
wym sobie kocim ruchem, przebiegł korytarz je 
drugi, i po sthodach wszedł w dary aż do dY. 
prowadzących: do lochu, w którym siedział Jasińsz; 
Kluczem, który miał przy sobie, otworzył te drzw 
zawołał: i 
— Jasiński! 
— Kto mię woła? — zapytał głos z wnętrza. 
— 0 to waść nie pytaj, jeno chodź. pił 
— A! to ty oberszterku psi synku! gdzież to ™ | 
wiedziesz, czy na kaźią? —, A 
Mora splunął z niecierpliwością i sykvał: w” 
— Chodźże do kroćzet djabłów, bo czas drogie" r 
wypuszczam cię na wod "lg a | 
Nie dał sobie tego dwa razy powtarzać więzień: 
le żwawo i w milczeniu już teraz ruszył za 
Skoro weszli w oświeconą sień, Mora kazał Bu 
ptur od opończy zarzucić na głowę i tak szczę” pył. 
wydostali się na rynek. Nikt ich zresztą nie spó” go 
Przez ulicę Śiekarką Mora poprowadził więźnić, ję 
wyłomu w murze, który dziś w południe zaw. od | 
pod burmistrzem. Gdy się tamtędy przebrali, igdi 
gwizdnął i zbliżył się zaraz jakiś człowiek J 
dwa konie. MIE 
— No, siadaj waść — rzekł Mora — i uciekśl* ga 
Wkrótee słychać było tylko tentent koni. Mor? 6 pł 
stał jeszcze chwilę, zatarł ręce i otuliwszy Się Y do" 
hiszpański płaszcz, ta samą drogą, którą wyszedy 
stał się z powrotem do miasta. 4 
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(Dalszy ciąg nastąpi) 


Wiersz J. h Kraszewskiego. 


Zwracaliśmy uwagę czytelników na listy z Belgji 
ySrykoliń Paierkula, których dalszą serję umieszczać 
ý“ ziemy, b. 
Obecnie nowy a dzielny nad wyraz zapaśnik wy- 
stępuje w szranki bojowe, w których dwaj ci riespo- 
życi rycerze walczą w spuszezonych przyłbicach. 
m bojewnikiem jest nie kto inny, jak Józef Igna- 


ty Kraszewski, który wystosował list wierszem do 


Aerykoli z powodu korespondencji tego poety w Ku- 
erze e g y f 
Wiadomo, że Kraszewski z równą łatwością włada 
Wiazaną jak niewiązaną mową. > o e sorg, 
a wk wierszy w jednej chwili rzu- 
kr na papier, jest prawdziwą perłą łatwości i zręcz- 
ej formy. 
Czytelnicy osądzą: 
; DO AGRYKOLI: 
Cóż ty myślisz? że w Dreznie tak życie zamiera, 
e ludzie nie czytają nawet i Kurjera? | 
krach nas pangermański i stan oblężenia 
Zeklął w oślepłe kłody i bryły z kamienia? 
Wsród ókcysh i zastygłych pod lodem i kijem, 
chany Agrykolo pociesz się — my żyjem. 


A na dowód masz fakt ten stwierdzony przez świadków 
Że w wigilję, po spożyciu ryb, kutji, opłatków, 
szcze apetyt przetrwał, sprawa nam nie zbrzydła 
przy kawie zakąską był twój pasźtet z mydła. 
edlismy go, spożyli do samego końca, 
rnobrewy zabite i blondyny słońca, | 
ieszyliśmy się pięknem, tęczowem widziadłem, 
A kuvsztmistrza, kuchmistrza ja imię odgadłem..... 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


== Ostatni numer Praw. Wiest. pomieszcza obszer- 
ny cyrkularz ministra oświaty do kuratorów okręgów 
naukowych w przedmiocie wspierania wychowańców 
szkół średnich. Minister poleca kurátorom, o ile mo- 
żności, organi; ować przy średnich zakładach nauko- 
wych towarzystwa opiekuńcze, jakie istnieją gdzie- 
niegdzie w Cesarstwie. Ze względu na podnoszoną 
u nas oddawna myśl towarzystwa pomocy dla mło- 
dzieży, cyrkularz ów ma niezmierną wagę. W pajbliż- 
Szym numerze postaramy sę ów cyrkularz streścić 
szczegółowo. 


== Oberpoliemajster warszawski zaleca znów pòd- 
władnej sobie policji zewnętiznej przedsięwzięcie vaj- 
ostrzejszych Środków celem ukrócenia wzmagającego 

Się 2 każdym dniem żebractwa, i 
A Ne ii 


= Dnia 20-go lutego r. b. odbędzie się w magi- 
stracie licytacja na przedsiębiorstwo robót brukar- 
skich w 8 18 oddziałach iużeni:rskich m. Warszawy, 
bez dostawy materjałów; wartość przedsiębiorstwa d0- 
chodzi do pięciu tysięcy rubli. 


„==, Wkrótce odbędą się licytacje na wydzierżawię- 
nie altan do sprzedaży wody sodowej. w różnych A 
ktach miasta. ady? 3 


= Magistrat m'asta Warszawy wydałupóważnienie 
panu S. N., właścicielowi fabryki wyrobów żelaznych, 
Przy ulicy Chłodnej, do wyrabiania miar i Wag, oraz 
ciężarków wagowych czyli tak zwanych gwichtów. 

== Byłoby pożądanem założenie w kilku punktach 
miasta pomocniczych kas oszczędności. 


= Szereg odczytów na rzecz warszawskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności, które dą miały miejsce 
w sali resursy obywatelskiej, zagal znany literat i po- 
Ważny krytyk pan Piotr Chmielowski. Treścią dwóch 
jeso odczytów będzie rzecz p. t. „Pierwsze dziesięć 
àt pracy literackiej J. I. Kraszewskiego“. Przedmiot 
to, lubo nie nowy, jednak bardzo na dobie. Wobec 
KOJ licznych a rozmaitych objawów czci dla Kraszew- 

sięgo w roku jubileuszowym wielce jest właściwem 

1 2 katedry w żywem słowie oddanym będzie hold 
Iubilątowi. Spodziewać się wypada, że ten przedmiot, 
Żywo obchodzący publiczność, przedstawion będzie 
2 wła$ciwem p. Chinielowskiemu talentem. Pierwszy 
Odczyt odbędzie się w niedzielę o godzinie 1-ej w po- 
łudnie d. 2 lutego, następny nazajutrz w poniedziałek 
od 5-tej po południu. Bilety są do ALA w księgar- 
u Gebethneza i Wolfa, oraz Sennewalda, 


Ph | e 5-tym pomieścił 

== Przegląd Katolicki w numerze 5-tym. lese] 

Vstepn artyku o ostatniej encyklice papieża Leona 

XII] 2 d. 28 grudnia 1878 r. wymierzonej przeciwko 

„ocjalistyczno-nihilistycznemu prądowi;, w. artykule 

w j-0YM przytoczonych jest bardzo wiele ustępów 
dosłownęm tłómaczeniu z encykliki. 


a 
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= Niegdy prowincjał księży Au ustjanów w War- 
szawie, O obecnie w Wieluniu Jks. Lebie- 
dziński obchodzić będzie wkrótee 50-letni jubileusz 
kapłaństwa. 


== Jak*olwiek nieliczne, "darzały się „jednak wy- 
padki usiłowania jakiebsś  brodniczych indywiduów 
zniweczenia pociągów kolejowych. AE ; 
Na drodze *p. warszawsko-wiedeńskiej, o ile pamię- 
tamy, po kilka razy dostrze*ono położone na szynach 
to podkłady, to ku y kamioni. 
Na szezęście szalone te vybryki, których motywów 
i eela trudno nawet odgadnsć, nie spowodowały ża- 
dnych groźniejszych wypadków. ; 
Ze w przestępstwach podobnych kryje się duża do- 
za ciemnoty i ekkomyślności sprawców —to nie ulega 
żadnej wątpliwości. jiyi 
Najlepiej też podobno trafia do celu środek o jakim 
świeżo nam donoszą, 
Oto duchowieństwo kilku djerezyj Królestwa, z po- 
lecenia swej władzy, w dbi świąteczne z ambon nau- 
cza i tłówaczy ludowi karygodność i zbrodniez: ść po- 
dobnych wystęrków wobec Boga i ludzi=a które też 
prawo najsurowie) ze swej strony karze i ściga. 
Inejstywa tej arcypożytecznej interwencji ducho- 
wieństwa wyszła od JW, Głównego Naczelnika Kraju 
tutejszego i jak sądzimy nie omieszka dobrych wydać 
owoców, rozswiecając sumienia i umysły ciemnych, 
najczęściej nieświadomych całej grozy i odpowiedzial- 
ności czynów. ! 


== Na stołach księgarskich świeżo ukazał się „Pa- 
miętaik Towarzystwa tatrzeńskiego za rok 1878“ — 
(tom 8) wydany w krakowie. KA 
Z załączonej na wstępie listy członków jak i spra- 
wozdań z obrotu fuaduszów winie ciągły pomyśl- 
ny rozwój tego sympatycznego koła. aż 
w drugiej pehe okalietotka: który szezególniej 
dla członków bardzo miłą będzie pamiątką, spotyka- 
my kiika innych artykułów. Piękny inaukowo opra- 
cowany jest artykuł dra Pinola Özernego, profesu- 
ra jeografji przy uniw. jagielońskim: „Znuczenie lasów 
zwłaszcza w górach i dla gór*, 

Ochrona lasów, umiejętne gospodarstwo leśne — 
to pierwszorzędnej dla nas ważności kwestja —to ka- 
zanie, na które ciągle dzw. nić potrzeba. 

„O Jaszczurówee*, jedynym zdroju ciepłym w Ga- 
lieji napisał dr Ściborowski; „o ruchach* zebranych 
w Tatrach dr Tytus Chałubiński. 

Opisom wycieczek w góry poświęcono trzy różne 
artykuły, 

. M»rjan Łomnieki obszernie opisał swą wycieczkę 
w góry soło wiiskie; p. Walery Eljasz, zapalony wiel- 
biciel, turysta a może i największy znawca ukocha= 
nych gór wycieczkę do „Ozeskiego*; wreszcie Wł. L. 
Anczye ślicznie skreślone ,, Wspomnienie z Tatr“. 
Wiele ostatnich stronnie ksiażki zajmują „Spostrze- 
żenia meteorologiczne“, zestawione przez dra Daniela 
Wierzbickiego; mozolna ta praca ważnym jest przy- 
czynkien dla krajowej klimatologji: i 
Pamiętnik. pod- względem typografie-nym jest bez 
zarzutu, a zdobi go jeszcze kilka pięknie wykona- 
nych rycin. ; ę 

== „Rocznik literacki 1878/9*, obejmujący całoro- 
czną bivljograf,ę polską, wyszedł już z druku. 

= Dziś w teatrze rozmaitości pierwsze przedsta- 
wić: słydtej komedji Emila Augiera „Rodzinę Four- 
chambaalt*. 


== Na wczorajszym odczycie W. Gerson mówił o 
stylach w architekturze, 
= Ur/ądzeniem jutrzejszego piątku w Towarzystwie 
muzycznem zajmuje się pan Sosnkowski, 
- = Piękny w kronice naszej zanotować możemy 
Oto w tych dniach b. wychowańcy gimnazjum ka- 
liskiezo, po latach szesnastu, złożyli najszczersze a 
remnjalne powinszowanie imienin b. inspektorowi p- 
§. Chr. Kluczewiezowi. ingo 
Hołd ten złożony po tylu latach, przez ludzi dziś już 
dojrzałych, serdecznemu niegdy nauczycielowi— wiele 
é tjs 5 U 
» Każdy, komu wiadomo, jak łatwo zrywa się łącz- 
ność ze szkołą po wyjściu z niej, zrozumie, że silna 
musiała być spójnia serce „sarah nauczycielem a 
uczniami, icok: przetrwała aż dotą * 
Z pod ręki też takich jak p. Kl. wychodzić musieli 
ludzie zaeni i gotowi społeczeństwu niesć pożytek... 
== Z Opola donoszą do Gaz. lub. © pogrzebie zazna- 
czenia godnym. i l 
Chowano prostego fornala; uczciwego sługę Jana 
Zająca, który wioząc młyński kamień, pizytłuczo- 
ny nim życie postradał. 
. Jan Zając przez lat 
sumiennością pełnił swe obowiązki, 


zgórą kilkanaście z uczciwością 


Wiernemu też słudze właścieiel Opola sprawił suty 
pogrzeb. S 1 

Kilku księży przewodniczyło konduktowi a tłem 
ludu otaczał wielce o: dobrą trumnę... 

Podobno rodzina nieboszczyka obdarowaną zustała 
w uznaniu jego pracy kawałkiem gruntu. 

== Na polowania w łasach dóbr Młodzieszyn (w po- 
wiecie sochaczewskim), ktore odbyło się dnia 28-go i 
29-go b. m, dwudziestu kilku myśliwych zabiło 197 
zajęcy, 12 rogaczy i lisa. 


== Mysia rodzina za... pięćset rubli, 

Pewien chłopek: z pod Grójca miał zwyczaj prze- 
chowywać swe oszczędności w szklanym gąsiorku. 

Oszczędności te doszły aż do pięciuset rubli. 

Złożywszy tak ostatnie kilka rubli do improwizo- 
wanej ale nie ognioirwałej kasy, wlościanin zapomniał 
ją... zakorkować. 

Cóż się jeduak stało? 

Oto gdy po pewnym czasie wieśniak zajrzał do swe- 
go skarbu, przekonał się z przerażeniem, że w gąsio- 
rze założyły subie gniazdo... myszy. 

Zamiast papierowych pieniędzy, pięć wychodowa- 
nych tam myszek pozostawiło tylko kupę potarga- 
nych strzępków. 

W ten spo:ób odchowanie każdej z pociech mysie- 
go rodu, kosztowało włościanina okiągłą cyfrę po 
IS. St0. 

Biedak przybył do Warszawy, ażeby się poradzić 
w swem nieszczęściu... 


= Do niezamożnej-wdowy 
dniach czlowiek w podeszłym 
czapce. 

Przedstawił się on jako urzędnik poczty i przedło- 
Żył kartkę pisaną w języku rossyjskim a mającą być 
awizacją pocztową. 

linprowizowana awizacja opatrzona była fantasty- 
czną jakąś pieczątką. 

Człowiek z gwiazdką twierdził, że na poczcie oczeku- 
je na panią D. przesyłka i że za awizację należy mu 
wypłacić rs. 1 kop. 30. 

Gdy zaś pani D. wyrażała wątpliwość, oszust ukazał 
jej wypisaoą na kartee sumę i zapewniał, „że nietylko 
nędzne kopiejki, ale nawet setki rubli znosi do kasy“. 

Wreszcie wypłacono mu żądaną kwotę za awiza- 
cję. 
Przekonano się jednak, że na poczcie żadnej prze 
syłki dla pani D. nie było, 

Mniemany urzędnik był więc oszustem 

Ostrzegamy nieświadomych... 


pani D. przybył w tych 
wieku, z gwiazdką ņa 


= Art. nad. Szanowny redaktorzel 

Kilka tygodni temu, pewien mój znajomy kupił 
sztuczkę wstążek jedwabnych koloru czarnego, po- 
chodzącą z fabryki łódzkiej. 

Wstążka z pozoru w niczem. nie ustępowała wcale 
zagranicznym tego rodzaju wyrobom. 

Nagle jednak, po upływie pewnego czasu, wstążka 
zmieniła barwę i poczęła wydawać dziwną woń... 

Był to zapach... stęchłej oliwy. 

Okoliczność ta zwróciła uwagę. 

Posianowiono poddać wstążkę rozbiorowi chemicz- 
nemu. 

Rozbiór dokonany przez N. Milicer 
muzeum przemysłowego wykazal, że 
leniu zawiera około 129%, p. 
niku żelaza złożonych. 

Dowodzi to sztucznego 
farbowania wagi jedwabiu. 

Zasiągnąwszy prócz tego zdania u specjalistów, 
dowiedziałem się, że niektórzy spekulacyjpi fabry- 
kanci przy farbowaniu jedwabiu w celu zwiększenia 
A nasycają go mięszaniną oliwy i innych płynów. 

W. ten sposób, z 60 funtów jedwabiu niefarbówane- 
go otrzymuje się nieraz 340 fuatów farbowatego. 

Wprawdzie jest to korzystne dla fabrykanta sprze- 
dającego oliwę za... jedwab’, lecz mniej dogodne dla 
ogółu. 

"Podając to do wiadomości publieznej, sądzę, że fokt 
ten nie będzie dla publiczności obojętnym.  "K. Z. 


== W tych dniach około godziny ósmej wieczorem 
rozległ się odgłos strzału rewolwerowego na ulicy 
Obożźnej. j 
Śledziwo okazało, że zamieszkały w tym domu FP 
w gniewie na swojego pasierba, pochwycił za rewol- 
wer i wystrzelił. : i 
Czy zamiarem strzelającego było przestraszyć tyle 
celem byłą skie- 


aw pracowni 
S wstążka po spa= 
,piołów przeważnie z tlen= 


powiększania za pomocą 


ko swojego pasierba, czy też broń z 
rowaLą, SU ję śledztwo pokaże, 
Dziś tylko wiadomo, że kula świsn ła około uszów 
młodego człowieka, żadnej szkody z nie akc 
Szy, 
* Dziś około godziny szóstej zrana, w fabryce co- 


raty p. Didiera przy ulicy Koszyki pod nr15 w su- | razy nie było. W Michajłowskom stan zdrowia Ku- | 


szarni powstał pożar. 

Płomienie objęły gwałtownie budynek, 

I'omimo energicznego ratunku czterech oddziałów, 
spłonęła większa część warsztatów i suszarnia. 

Préc: tezo uległ zniszczeniu dach na budynku, gdzie 
się mie cif skład materjałów surowych. 

Część mater ałów rów nież spłonęła. 

O.ień stłumić zdołano dopiero o godzinie ósmej 
rano. 

Budynki i ruchomości fabryczne asekurowane były 
w warszawskiem towarzystwie na sumę rs. 5,000. 

* Dziś rano oficer artylerji. S. R., wystrzałem z re- 
wolweru w czoło odebrał sobie życie. 

Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

* Wczoraj, czeladnik szewcki Walenty P., wracajac 
do mieszkania swego, w domu or 2 na ulicy Zapiecek, 
spad! przez nieostiożność ze schodów i rozciął so- 
bie tył głowy. 

Odw.eziono go do szpitala św. Rocha. 

* Wczoraj zaszły dwa drobne wypadki ognia. 

Na Nowym-Świecie zapaliły się śmiecie w śmie- 
tniku. 

, Stróż domu ugasił ogień spostrzegłszy go wcze- 
śnie. 

Przyczyną niedopalony papieros. 

*W domu nr25 na Franciszkańskiej ulicy, o 9 i pół 
wieczorem, zapaliły się sadze w kominie. 

Ogień w zarodku ugaszono. s 

* Pociązi drogi żelaznej petersburskiej spóźniają 
sig ciągle; wczorajszy wieczorny spóźnił się 02!/⁄ g0- 

ziny. 


— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ma 
honor zawiadomić członków swoich, że posiedzenie 
centralne Towarzystwa odbędzie się w dniu 20 stycz- 
nia (1 lutego) r. b. o godzinie 5-tej z południa. 2—3 


— Warszawskie towarzystwo dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że na do- 
chód ubogich i sierot zostających pod opieką towa- 
rzystwa, dane będzie w sali teatralnej tegoż towarzy- 
stwa w dniu 21 stycznia (2 lutego) r. b. o godzinie 
Ti pół wieczorem przedstawienie teatru amatorskiego, 
złożone z komedji Józefa Blizińskiego „Mąż od biedy“, 
z części muzycznej, w której przyjmą udział pp. 
Uszyń:ka i Loewenhoffówna, tudzież z krotochwili 
„Zgubiona sakiewka*. 

Biletów na to przedstawienie nabyć można każdo- 
dziennie w kancelarji towarzystwa rano od godziny 
11-tej do 1-ej a po południu od 5-tej do 7-mej. 

Cena miejsc zwyczajna. 


— Warszawskie towarzystwo dobroczynności w dal- 
szym ciągu ogłoszeń o mającym się urządzić balu na 
korzyść ubogich w dniu 24 stycznia (5 lutego) r. b. 
w salonach Resursy Knpiecekiej, Towarzystwo podaje 
do wiadomości że oprócz dam, protektorek. balu, które 
raczyły podjąć się rosprzedaży biletów, przyjąć także 
raczyła protektorat p. Tytusowa z Lanckorońskich 
Dembowska. Biletów na bal po rs 2, a na galerję po 
rs. 3, nabyć można w Resursie Kupieckiej i w kan- 
celarji Towarzystwa dobroczynności. 

Czł. sekr. war. T. D. Heppen. 


— Z powodn zbliżającego się terminu ogólnego ze- 
brania członków Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
komitet towarzystwa przypomina pp. członkom rzeczy- 
wistym, jż według ustawy towarzystwa, wnioski na 
ogólnem zebraniu mogą być przez nich czynione, 
nieinaczej, jak za pośrednictwem komitetu, który 
na rozpoznanie takowych wyznaczył czas dwutygo- 
dniowy, liceąc od dnia 20 stycznia (1 lutego) r. b., 
wnioski zamiem podane po upływie oznaczonego ter- 
minu, jako nierozpoznane, nie będą mogły być przez 
komitet przedstawianemi na ogólnem zebraniu. 


* — Pierścionek «złoty z turkusem złożony został 
w redakcji Kurjera Warszawskiego do spieniężenia 
przez bie ną wdowę z kulkorgiem dzieci. a daje rs. 
10. Kto da więcej?! 


— Telegram gubernatora astrachańskieg» o epi- 
demji z dnia 26 b. m. donosi, że w anaron 
szybie, Starickom i Udac mom chorych niema. i- 
chajłowskom zachorował huźma Romanow, stan zdro- 
wia jogo jednak, jak donvsi doktor Pogowski, popra- 
wia się. Z telegramu naczelnika powiatu jenotejew- 
skiego widać, że w Selitrennom, (obszerna osada o 100 
wiorst od Wietlanki) zmarła jedna osoba, do dnia 24 
stycznia zas pozostało chorych 4, przez 24 zaś zacho- 
rowało 2, umarło trzech.. Do wioski Selitrenno:e wy- 
słam zostali lekarze i służba sanitarna, z decy ją je- 

nak o charakterze choroby gubernator astrachuński 
wstrzywuje się do chwili otrzymania raportu od leka- 
rza, Telegram gubernatora z dnia 27 b. m. donosi, że 
poprzedniego dnia zmarła w Wiethance siostra miło- 
sierdzia Dobrymira, poczem nowych wypadków za« 


dag 


my Romanow dobry, gdzieindziej chorych niema. 
Z Selitrennego oczekiwane są lada chwila wiadomości, 
W powiatach jenoteiewskim i czernojarskim 15 stopni 
zimna. Ponieważ odzież i bielizna są dobremi prze- 
wudnikawi zarazy, uznano za konieczne oznajmić 
w stanicach dotkniętych zarazą, że za wszelka spalo- 
ną odzież i inne przedmioty zarażonych, na żądanie, 
będa wydawane nowa odzież i bielizna. W jednym 
ze swych telegramów gubernator astrachański donosi, 
że miejscowości objęte epidemią otoczone zostały kor- 
donem kwarantancowym długości ogólnej 700 wiorst, 
nie licząc Jinij otaczających pojedyńcze miejscowości. 


=Œ W sobotę to jest dnia 25-go b. m. o godzinie 7 
wieczorem, w kościele katedralnym w Kielcach Jks. 
oce Jarkiewicz, w asysteneji Jks. kanonika Cwi- 
lińskiego i Jks. probosz*za Barcza, pobłogosławił 
związek małżeński zawarty pomiędzy p. Aleksandrem 
Schober agentem handlowym, a panną Pauliną Nowa- 
kowską córką Józeta obywatela ziemskiego, oraz rad- 
cy Towarzystwa kredyto.ego i małżonki jego Teo- 
dory z Koisiewiczów Nowakowskich. Do « łtarza pro- 
wadził pan:ę młodą starszy brat pana młodego Fe- 
liks Schober literat i p. Franciszek Nuwakowski brat 
ojea panny młodej, a pana młodego prowadziły pan- 
ny Stanisława Bierzyńska i Stanisława Nowakowska 
siostra panny młodej. Od ołtarza zaś odprowadzili 
pannę n.loda, prezes fow.rzystwa kredytowego Ró- 
życki Erazm i radea tegoż Towarzystwa pan Bielski 
Władysław a pana młodego pani Bierzyńska i Zofia 
Schober matka, Przed ślubem państwo młodzi otrzy- 
mali błogoslawieństwo miejszowego biskupa. Po ob- 
rzędzie ślubnym grono weselne podejmowane było 


gościnnie w domu rodziców panny młodej. 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 
— Tow. naukowemu techników pol, w Wiedntu.— 
Odebraliśmy piszo wasze, ale użyć nie możemy. 
— Pani S. D. z ulicy Długiej, — Numera przez pa- 
nią wskazane nie zostały wylosowana. 


„NA e Bx me ap E «b gź jj za. 

4 Jutro, to jest w: piątek, przy nadchodzącym dniu imie- 
nin é. p. Marji z Kowalskich Trochanowskiej, odprawio” 
nem zostanie .za spokój jej duszy nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie £0 tej 
zrana, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarł: j. —1978 

qq W dniu 31 b. m., o godzinie 9 i pół ziana, w piątek, 
w kościele św. Ducha przy ulicy Freta, odprawione zostanie 
jako w 14-letnią rocznięę zgonu 6. p. Stanisława Wiluoszew- 
skiego, ża obne nabożeństwo, na które pozostała wdowa 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 

+ Pozostała żona zaprasza famiiję i znajomych na nabożeń- 
stwo, w drugą rocznieę śmierci $. p. Emiljana de Tilly, do 
kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na godzinę 
1.-stą zcana, w dniu 31 stycznia r. b. —1999— 

t W nieutułonym żalu pozestały mąż zaprasza krewnych, 
przyjaeiół i znajomych na żałobne nabożeństwo za spokój du 
szy 6. p. Marji z Newackich Siemińskiej, w dnia 1 lutego 
r. b., to jest w sobote, jako w przeddzień imienin, odbyć się 
mające w kościele Narodzenia N. M. Panny na Lesznie, o go- 
dzinie £0-tej zrana. —1729— 

t W dniu 1 lutego r. b, jako w drugą bolesną rocznicę 
Śmierci 6. p. Władysława Bagińskiego, b. maszynisty dro- 
gi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, o godzinie S-tej zrana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, na które pozostaia żona wraz z dzie- 
ćmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2039 

t W sobotę, dnia 1 lutego r. b., odbędzie się w kościele 


Św. Krzyża, w kapliey Matki Boskiej, o godz. 40-tej zrana, 


wotywa żałobna za spokój duszy Ś. p. Pauliny z Ornowskich Lu- 
cander, jako w rocznicę jej śmierci. Stroskani matka i bra- 


cia zmarłej zapraszają na to nabożeństwo krewny.h i żyezli- 
wych. —1952— 

+ W sobotę, dnia 1 lutego, jako w dzień imie.in nieodża- 
łowanej pamięci rzeczywistego radey stanu Ignacego Dą- 
bı owsk ego, dyrektora w b. kom. fin., odbędzie się żałobne 
nabożeństwo o godzinie £0 i pół zrana, w kościele św. Jó- 
zefa Oblubieńca na Krakowskien- Przedmieściu obok skweru, 
na któe pozostała w żalu żona i dzieci uprzejmie zapraszają 
przyjaciół i dawnych kolegów zmarłego. —2025— 

4 Dnia 3 lutego r. b. odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
duszę $. p. Joanny Kleszczyńskiej, w kościele św. Anny 
na Krak. wskiem-Przedmieściu, o godzinie 1£0-tej zrana, na 
które pozvstala rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych zmar- 
łej. —1765— 

+ W dniu 26 stycznia 1. b. w miasteczku Kłodawie gu- 
berwi kaliskiej, po długiej i ciężkiej chorobie zgasł 6. p. 
Adam Pieńkiewicz, lekarz-poeta, wychowaniec b. akade- 
mji wileńskiej, __—1976— 


p 
KRONIKA TELEGRAFICZNA, 


Paryż 28-go stycznia. —Komunikacja telegraficzną J 
tei z Koch rodkową, poiudniową 1 zachodnią, zi 


„dnak akt ehrztu odbyć się ma w Biauritz, zastąpi go © 


> Marsylja 28-go stycznia. — Wiadomości telegraficzne 
dochodzą RETE age Ph a Calais, Londyn. Liz 

bong, Gibraltar i Maltę, zkąd dopiero przybywają do 
sybi. | 1 «nh i 
x Londyn 28-go stycznia. — W arsenałach królewskish | 
amars 4 


jednym z panceruików wojennyen. Jednocześnie sporzarza 
tan. dźwignię mechanie”ną, jakiej świat jeszcze nie tag 
Dźwignia. ta będzie podnosiła ciężary do 1,000 tonn czył! ** 


cen'n>rów. e 
x Londyn 29-go stycznia.— P. Walter, dyrektor em 
otrzymać ma wkrótce godność lordowską p” 
x Londyn 29-go stycznia. —Beacousield czuje sig 
nie dobrze. : m 
> Rzym 28-go streznia. — Ojciec święty podjął się 1% 
mać do chrztw nowonarodzoną córkę ks. Panny. Poniewa? Ji 


Bayonny. Pochrześniea Leona XII otrzyma imię Beat ale 
> Berlin 28-go stycznia. — W tutejszych kołach teati 
nych sprawił wielkie wrażenie występ młodego aspirata me 
sztuki dramatycznej Morissona. Właściwe nazwisko debit 
ta jest Mojżesz Moritzsokn. Moritzsohn ma być sioszrzelć 
Bogumiła Dawizona i przed karierą sceniczną sdai w uni™ 
topa wiedeńskim egzamin na doktora filozolji cum 
ude. 7 p 
> Berlin 29-g0 stycznia.— Stan czysny armji niemiecki 
na rok 1879—1580 liczy 17,220 oficerów, 401.659 sze: egoWe 
1627 chirurgów. 746 ofieerów płatniczych. 621 lekarzy 82t 
wych, 619 puszkrrzy, 98 siodlarzy i 19,093 keni. „yte 
x Drezno 29 go stycznia.— Patti wraz z Nieolinim sk fr] 
czyli tu swą artystyczną wycieczkę po Niemczycl. Doe! 
jaki para ta z wystęnów od 16 październisa do 16 s'y“ 50 
osiągnęła, wynosi 376000 iranków. Obecnie diva zmi-%% 
Neapolowi. M 
x Baren-Ba'en 28-go styczniu. — Dziś pochowano g 
zwsioki Adolfa Jensena, znakomitego niemieckiego muzyk% g 
> Wiedeń 28-g0 stycznia, — Wczoraj zmari tu EdW 
Wessel, filolog i filozof, pełen powagi i dysty„kcji dzi 
zarz. m 
>< Wiedeń 29-go styczni:. — Dyrektor kolei Karola JA, 
dwika w artykule w N. Fr. Pr. zamieszezonym utizyinuje; 
niewa cbawy rozszerzenia się epidemii. „(l 
x Praga 28-go stycznia — Je:erałzbrojmistrz br. FiB 
wiez udaje się ztąd do Wiednia, gdzie odoędzie się pony 
nara”a marszałków. k M 
x Praga ?28-go strezn'a—W sądzie krajowym rozpakejy 
wano przy drzwiach zamkniętych sprawę 16 osób oskarżóBf 
o udział w iajnym socja no-dev:okratyeznym kongresie de 
gatów, który się odbył roku zeszlego w itrownow. Dwi 3 
Skurżonych skazano na 4 miesiące więzieniu, pięciu n4 b 
sześciu na dwa miesiące więzienia. Trzech uwoln.ono $ 
powiedzialności 


Ę r, 
„ Przegląd polityczny. , 
Gdyby nie Pol, Cor. nie mielibyśmy żadnych M 
szych szczegółów eo do postępu układów o kobweśę 
rosyjsko-tureckiej. Obecnie wspomniany dziennik Ý 
trzymuje, że już tylko o małą kwestję finansowa eb 
dzi, mianowicie o kwotę 400,000 frauków, której Hy 
ta nie chce przyznać Rosji za utrzymywanie jed 
gb 


tureckich od dnia podpisania traktatu berliński 
utrzymując, iż to było dobrą wolą Rosji trzymać, 
zwrócić wojenny balast. - 8 
W dniu 1l-ym b. m. istniała padobno zgoda mj 
dzy ks. Łobanowem a Karatheodorym baszą ©? 
nast pujących puaktów: s 
1) Kontrybueja woenna winna być wypłaco 
w rublach papierowych po stale oznaczonym kurs 
tak iżby w rzeczywistości tylko 170,000 rs. wynosił 
2) Koszta a dua jeńców wojennych prze% M 
sję mają być tylko do dnia zawarcia traktatu be 
skiego zwrócone, GORY A 
Rssja nie nalega więcej na zobowiązania Tur | p? 
do wykonania traktatu berlińskiego, ale za to w a 
Porta następującą złożyć deklarację: „Traktat bor 
ski ma zastąpić wykreślone warunki traktatu £ 
Stefano.“ 8 
Powyższy punkt przedstawia się bardzo niejaśi., 
prawdopodobnie niedokładnie przez Pol. Cor. p 
nym został. 3 oj 
4) W sześć tygodni R podpisaniu konwencji W f 
gd” 


ska rosyjskie opuszczą Trację. 
Ile w tem wszystkiem prawdy odgadnąć tru 
zwłaszcza po tylu zawodach, sprostowaniach 1 9 
przeczeęniach, które tak zagmatwały całą sytuacj” - 
Jasnego poglądu na nią mieć niepodobna. pi 
Donosilismy węzoraj o pogłosce podanej prze% o, 
ro Havasa jakoby sułtan Abdul- Hanid miał za PI 
wać. W korespondencji z Konstantynopola d0 si 
znajdujemy bliższe szczegóły i wyjaśnienie tej W% 
mości. Przed dwoma tygodniami rozeszła się W 
cy wieść, iż coś niezwyczajnego zajść musiało W 
kiosku; od południa do wieczoru stały wszystki 
my tak do pałacu jak i parku sułtańskieso po 
kane; zdwojono straż, nie dopuszczono nikogo: woh 
Sułtan uległ tego dnia znowu jednemu ze >% j0 
paroksyzmów; dobrze | 


pA 


J reini, utrzyma ,0* 
rzyczyną zaniep'kojenia były jakieś strza re” 
biżu pałicu, które Abdul- n wziął za paslo u” 
wolucji i napadu spiskowców na jego życie. gziedi” 
nięto mu także umyślnie nową ploteczkę o znale” ye 
karabinów i broni u ogrodników parku, które 54 „yła 
robem i kalibrem różniły wielce od tej, w jak% 

straż pałacowa zaopatrzoną. 


„ Następnego dnia rozdrażnienie sułtana zwiększyło 
się do tego stopnia, że kazał usunąć z pobliskiego 
gmachu malarza francnza wraz z jego pomoenikami, 
którzy wykończają właśnie duży ch.rózmiarów obraz 

istoryczny przedstawiający oblężenie Plewny. Nikt 
nie wątpił, że óv spisek ogrodników był znowu wy- 
mysłem Saida-baszy, który w ten sposób chciał od- 
zyskać wyływ na sułtana. W każdym razie podstęp 
się nie udał; usunięto prefekta policji Savfeta-baszę 
za to, że o spisku nie wiedział, rzucono podejrzenie 
na Servera j aby go usunąć Od dworu połecono mu 
wyjechać do Wiednia na miejsce Essad-beya ambasa- 

era Porty. e mą 

Said basza dotychezas nie dał za wygraną i chce 
Pozbyć się wszystkich, którzy jakąkolwiek wyższość 
Ć niego posiedli; w gabinecie sieje intrygi i rozterki, 
tére prędzej czy później wybuchnąć muszą. Wielki 
wezyr Cueireddin basza ma, obeenie w całem ministe- 
zjum jednego tylko sprzymierzeńca w osobie ministra 
spraw wewnętrznych Karatheodorego, innych potrafił 
Said przyciągnąć na swoją stronę. ; aj 

Co. do zawianowan.a Servera baszy posłem-w Wie- 
dniu, dowiadujemy się z Köln. Ztng, że hr. Andrassy 
nie baruzo był zadowólonym z tej wiadomości; Seryer 
bowiem należał do trakt tów w San-Stefano, a hr. An- 
drassy nie chce przypominać sobie tych układów, któ- 
re starał się na kongresie berhńskim rozwiązać. 

Prawdopodobnie Porta, uwzględniając powyższe 
skrupuły pana ministra odstąpiła od swego zamiaru, 
skoro dzisiaj znajdujemy w telegraniach wiadomosć 
z Pery, że Server basza z powodu słabości swej mał- 
żonki nie wyjedzie teraz do Wiednia. 

Temes zamieszcza z Tirnowy depeszę z datą 23-go 
b.m., która zawiera kilka zajmujących szczegółów do- 
tyczących konsty tucji i przyszłych wyborów księcia 
na tron bulgarski. 
„ Oto z Petersburga zwrócono już ratyfikowany pro- 
jekt konstytucji dla Bulgarji; dokument wspomniany 
musi być jeszcze przetlómaczony na jężyk bulgarski 
i posłom mocarstw zagranicznych zakoimunikowany. 

Kopje tego dokumentu zostaną także wręczone de- 
putowanym notablów bulgarskich, którzy prawdopo- 
- dobnie dopiero 6-go albo 10-go lutego zbiorą się na 
posiedzeniu pod in-ugnracją ks Dondukowa. Książę 
powróci potem do Sofji, a p. Luktinanow obejmie pre- 
zydenturę izby. 

W zaprzeczenin pogłosek, októrych wspominaliśmy 
przed kilkon.a dniami, telegram petersburski twierdzi, 
14 Kuratheodory basza nigdy nie odnosił się do rządu 
Tossyjskiego z ręklamacjami co do postępowania ks. 
Korsakowa, i między księciem a jenerałem Todebe- 
nem żadnych nieporozumień nie było. Dalej wykazu- 
je telegram powyżej wspomniany ni+słuszność zarzu- 
tow, wymierzonych przeciw organizatorowi Bulgarji, 
jakoby książę dawał do poznania, że wojska rossyj- 
sk e nie ustąpią zBulgarji; przeciwnie, wiadomo o tem, 
14 oznaczone już zostały porty, do których rządowe 
Ott Kojak zapływać mają. ad 
rozbiera działali ść e sburg w obszernym arty A 
ograniczenia i Dadana ądów. zagranieznych w. ce u 
dOwóJóLIŃ:. 1 zbadania epiden ji i wyraża swoje zł 
dzieła, _K Z lego, że tak energicznie zabrano się do 

«L+ »AOmisarze mocarstw obcych, pisze ten tzien- 
bis, zostaną w Rossji mile przyjęci. Pizekonają się 

Ou! naocznie o enejgji, jaką tu rozwinięto w celu od- 
wrócenia nieszczęścia, które dla swej zagadkowej na- 
tury — może nieco za przesadnie przedstswianem by- 
ło; przekonają się oni także o ile w tym wypadku 
Jak i w każdym innym Rząd rossyjssi na czynny i pe- 
ten poświęcenia wspołudział wszystkich klas ludno- 
ści liczyć može“. i A 

„Dyskusja nad traktatem berlińskim w parlamencie 
wiedeńskim została wreszcie ukończoną i 154 przeciw 

112 głosów zapadła uchwała zaaprobowania traktatu. 
Wniosek Dunajewskiego o „przyjęcie tylko do wia- 
domosci izby, że traktat berliński ratyfikowanym z0- 
stal“ — odrzucono. Izba chciała mieć zupełną saty- 
sfakcję dla swoich konstyucyjnych praw- i prero- 
gatyw. : 


Telegramy | prywatne. 


Augsburg, 29-g0-— Allg. Zing. donosi, że Pettenho= 


fer na skutek żądania kanclerza został do Berlina po- 
ołany. č ; 

r ryż, 29-g0.— Słychać, 70 wezoraj wieczorem od- 
Kia sie rormowź pomiędzy Mac-Mabonem i Dufau- 
rem. Dufaure zwrócił uwagę Mac-Mahona' na skutki 
odmawiania podpisu na de ret 0 wielkich dowódz- 
militarnych. Mac-Mahon oświadczył, iż pozo- 


szłych pod Vlasenicą rozbojów wysłano tam patrole i 


Sed rozbójników schwytano. Z Nowej Wvroszy do- 


— 5 = 


dżaku nowobazarskiem i rekwirują włościan do robót 
ziemnych dla naprawy szańców 0- oło N. Bazaru. Sty- 
chać, że i wojsko trreckie idzie z Mitrowicy do N. Ba- 
zaru. 

Berlin 29-00.—Na zgromadzeniu 2000. wyborców, 
na którem Richter miał świetną mowę przeciwko 
ocleniu zboża, przyjęto rezolucję, iż każdy deputowa- 
ny powinien głosować przeciw nakładaniu podatków 
na środki do pożywienia służące. Ciekawą jest obe- 
cność na zgromadzeniu znacznej liczby demokratów 
socjalnych, którzy przeprowadzić zdolali uchwałę, że 
gdy zwiększone dochody byłyby obrócone tylko na 
wojsko, przeto deputowani mają też głosować prze- 
ciw zwiększeniu podatków pośrednich. Dnia 8 lutego 
zbierają się tu reprezentanci najpierwszych izb han- 
dlowych niemieckich dla naradzenia się nad progra- 
mem celnym księcia kanclerza. Refereniem jest radca 
handlowy Delbrůck. 

Konstantynopoł 28-80. — Proces Sulejmana baszy 
poddany będzie rewizji nowego sądu wojennego. Ko- 
migarz turecki do regulacji granicy z Czarnogórą, 
Kiamil-basza, zawiadamia, że zdrowie jego polepszyło 
się tak, iż będzie mógł podjąć pracę w komisji. 

Wersal 25-go. — W izbe deputowanych i w se- 
nacie postawiono dziś formaluvie wnioski o ogólną 
amnestję—w senacie Wikt: r. Hugo, w izbie poselskiej 
Louis Blanc. Podsekretarz stanu w: ministerstwi? 
spraw wewnętrznych lepére złożył w obu izbach 
projekt do ustawy 0 stosunkach skazanych zaocznie. 
Tak senat jak izba poselska uchwaliła nagłość wnio- 
sków i przedłożenia rządowego. Lewica senatu po- 
stanowiła przyjać kandydaturę Montaliveta, b. mini- 
stra Ludwika otniego 
zbierze się w Wersalu rada ministerjalna pod prze- 
wodnictwem Dufaure'a. | x 

Faryż 29-g0. — Rada ministrów zebrała się pono- 
wnie w ministerjum spraw. wewnętrznych. B ali 
w niej udział, prezesi senatu i izby. Krąży pogłoska, 
że Mac-Mahon niebawem poda się do dymisji. Na 
zgromadzeniu kongresu (senatu 1 izby razem) prezy- 
dentem rzeczypóspolitej wybranym będzię Grevy lub 
Dufaure. ; 

Paryż 29-g0. — Wczoraj wieczorem konferowali 
ministrowie z prezydentem i wpły wowemi człon: ami 
większości izby, co do niezgodzenia sie marszałka na 
podpisanie dekretu o większych. komendach wojsko- 
wych. Deleyowani większości oświadczyli, że wię- 
kszość nie chce obalić marszałka, przyjme jednak jego 


Filipa na dożywotniego senatora. Dziś. 


dymisję. i zażądała od miujstra, aby koniec. aie żądał 


podpisu dekretu. «| DE. Í 
Ministrowie w razie powtórnej odmowy doniosą o 
tem izbie i podadzą się do dymisji, Komisja śledcza 


; niesiony został na uiicę 


wniosła projekt zaskarżyć miuisterjum z 16-go ma- | 


ja 1847 r. - La 

Petersburg 28-g0.— Zaprzeczenie. W gazetach za- 
granicznych krąży pogłoska, że turecki miuister spraw 
zagranicznych Karatheodory basza miał się usk: rżać 


p. 
wyznaczone zostały porty, w których wojska rossyj* 
skie wsiadać mają na okręta, celem powrotu do Rossjia 
Berlin 29-g0. — Rada związkowa przyjęła wezoraj 
uchwałę kom sji, odrzucającą monopol tytuniowy wię- 
kszościa 6 głosów przeciwka 4 Za monopolem głoso- 
wali ministrowie Stolberg, Bülow, Hofmann i May- 
bach. Ks. Bismarck nie zarzucił jeszcze projektu mo- 
noj olu tytuniowego. 

Rzym 29-90. — Rliskiem jest zakończenie układów - 

między Austrją i Watykanem o organizację kościoła 
w Bosnji i podpisanie tychże. W Serajewie urządzoe - 
ne będzie biskupstwo z dotacją gruntu, przynos qeą 
12,000 fi. rocznego dochodu. Rząd daje 24,000 A. ka- 
itule katedralnej na zał. żenie seminatjum. Bośniacki 
slasztow, franciszkanów w Granie zosta ie preniesio= 
ny do Serajewa. W Zworniku, Banjaluce i Tiawniku * 
urządzone będą wikarjaty jenerauie % dotacjami ro- 

cznemi w gruncie po 6,000 A. 

odd Au M MKA DE : 


r ariei 


i22: KORESPONDENCJA PRYWATNA. © 
— Do A. R. — Domino czarne atłasewe eleganckie 
z dwoma kameljami, zręcznie intrygi): ce, miech hę- 
dzie przekonane, że jest poznane przez N. 
—1981 — 


(SB zadko 
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— Szkoła prywatna męzka w Warszawie na Kra- 
kowskiem-Przedmieścia w domu pod numr 79 będą- 
'ea, dla ważnych przyc yn przeniesioną została na 
Szeroki-Dunaj do domu n ro”neżo pod nr 8 a )i 
przyjmuje uczni dla przygotowania ica do klas gi- 
mnazjalnych. 
a T ATSE ann oz (EC ITA PRSA IOE TIEPE ST ENA 
— Doktor £d. Błziedzichi przybywszy do 
Warszawy, zamieszkał na Starem mieście, nr 17 no- 
wy, w mies kaniu zaimowasem nie:dyś przez dra 
Sznabla. Przyjmue chorych od godziny 8-nej do 
9-tej zrana i od 3-ciej do 5-tej po pełudnin. Biednych 
bezpłatnie. 2 


—1979—1—2 


hr. Krasińskiego. 


‘Dr Jujan Eramsz'yk — choroby wewnętrzne od godziny 


przed ambasadorem rossyjskim ks. Łobanowem Da za- | 
chowanie się ks. Korsakowa w Bugaiji i Rumelji. | 


Równocze me rozpowszechniono ; wieść, że powstały 
spizeczności w „daniach i postepowaniu ks. Korsako- 
wa i jenerala Totlebena. W przedmiocie tych wieści 
skonstatowano przeto w kohsch kompetentnych, że 
niema najmnieiszej oznaki ani skarg Kuratheodorego 
baszy, ani nieporozumien komie ceł jenerał-guberna- 
torem Bułgarji i Kumetji, a giównodowodzącym armją. 
Bezzasadność wieści, jakoby ks. Korsakow mał o- 
św adezyć, że armja rossyjska nie opuści rychło Bul- 
garji, wykazuje się najlepiej przez sam fakt. że tuż 


10—11 rano. 
Dr Szczygieiski - cioroby wewnętrzne, od godziny 11 
do 12-ej rano. 
Dr Ghwat — cevoroby zew:ętrzne (chirurgiczne) od 12—1 r. 
W niedz elę szcze ienie ospy cd godziuy 12—1. 
Dzie:i mające pozostać w szpitalu powinny być zaopat:zone 
w świadectwo rządzy domu i opiekun: eyrkvow wo 


— W handla okowity zastój ogóluy. — 
STAN POWIETRZA, 


Dziś rano zimna st. 9 w południe zimna st 8 (Reay 
mura 770 Odmiana.) 


— Wysokość wody na'Wiśle pod Warszaw- st. 6 


-cali 0. 


Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 30 stycznia 1879 roku. 


W e k s 1 e: 


RTW DJA zastawnych m. Warszawy ser. I i JI 1655 


Z końcem gieidy 


Dopeinione tranzakcje | żądawo | 


ó << 
płacono 


Berlin à vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek,,,...| 154.50—30—20 154 35 z 
Londyn 3 mies. ”» » Eal 1-.54.yoroseowv|- Aukt n.42 aa 
Paryż 8 dni » » 28 300 (0...4,.0212...|-125171/4 125 25 = 
Wiedeń 8 dni iS TA za 150 REAS D i 134 10 134 40 = 
A pada Z końcem giełdy Dopełniono Z końćtem giełdy. 
| "Papiery publiczne. ranzaścji | żądano | płacono | Akcje i Obligacje. tranzakcji | Tządaco | płacono 
$ Ake. wiel. tow: Ros. kol. żel.|  - 
Obligi skarbowe rs. 100....| —— —— | -— Za rS..125...... . FEAR Z —— | 27m 
40, L. zast 3 okr: ser iit —— 100 — —.— [Ake dr, żel War.-W. rs.100| —. GO 2 FE 
59, L. z. tuwe z r. 1869 duże. |100 35 11055 ——  |Ake. dr. żel. War-B rs 100| — ras Er y 
Tawe pałę. {102.90 10045 | —— [Afe dr żel. War-Terespol.| 13325 184— | 2 
fListy zast, m. War. serji I. | —— 96.5 | —— jAke. dr żel. Fabr.-Łódzkiej.| — ===_"| 118 — 
graly At, Iy zes 16 5 —,„— |Ake. Banku Hond. w Warsz| —. —— |27] — 
+ a Il. | 9615—20 | 1645 | —— |Ake. Banku Byka wWar.| — opia gr 38 
Listy zast. m. Łodzi serjil ill. | — — —— ——  |Ake. Banku Handl. w Łodzi.| —, ASX KW 
40 List. likwidzcyjne duże..| £955 60.65 —— [Ake War. Tow. ub odog.iaj —, SĘŻ: ciu 
3 4 małe, | —— 89.65 ——  |Ake War. Tow. tabr. cukru| —, AR ma 
Bil Bank. Ces. ser. I 11: l.f — — ——  |Ake Tow. tab. cukru Józefów] —, R, SLA 
Ros. Poż. Prem. zr 1864. . |2:0 75 233 — | ——  |Ake Dobrzel.T. labrykieukru| —, ek 2 
8 y Pe AA] A === EA na AE T Lilpop, ney i Lor =, BEECH [3 7: 
507, Listy zastaw. rossi skie. | — — 23 3 AL M Akce. PowarzysS. ia mae in sk) W. mm 
II Pokyczka wschodnia t 100| 92.05 92 35 ——  |Ake. Towarz Łazien i Łaźnij — | z. 


— M rj 4 FAF, 
doj, emisi 10, Łódzi 1291/9 


| . 
Hotel Europejski. . 

Przyjechali w dnia wezora'szym: Kramer 
Ernest, doktór medycyny z Beutheu; Da-Talis 
przedsiębiorca z Beriina; Fabian Karol, podpo- 
xueznik z Nowo-dworu; Juval Alfred, nego- 
łejant z Paryża; Lionuet Armand, negocjant 
z Paryża; Heinrich Georg, kupież z W iesta- 
den; Popów, urzędnik intendentuty z Tyfisu; 
Grenkwist. Krystjan, poraeznik z Petersbtrga; 
Trzeciak Olga, żona pułkowaika z Kiele; Dru- 
1i Pomasz, prezes Zjazdu sędziów pokoju z Mła- 
«wf; Iwezenko Anatoli, sztats rotmistrz z Pe- 
tsrsburga; Władysław, urzędnik 


Ollendori 
z Piotrkowa; Ustgorski Teodor, starszy lekarz 
z Pułtuska; Kabacznik Mateusz, kupiec z Gro- 
üna; Fijal Wilhelm, kupiec z Berlina; Rednay 
Marja, żona piikownika z Brześcia, 
2 E 
TEATR WIELKI. 
Dziś: Pan. Twardowski. 
Jutro: Straszny Dwór. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Dziś i Jutro: Bodzina Fourchambault. 


„Warszawski Rzeczay Jacht Klub 


1. a 

N PEREI E f ! 
Śliząawka w Łazienkach. 
W piątek dnia 19 (31) Stycznia r. b. jeżeli 
pogod, posłuży, wielka iluminacja z muzyką 
i bengalskiemi ogniami. Abonament zniesiony 
ina ten dzień tak dls członków jak i Ała wpro- 
*wadzonych gości. — Wejście kopiejek 30.— 
Początek o.godainie 7-xa6i. 

Na Ślizgawce w ogrodzie Saskim dziś i co- 
'dziennie ód 7-e) wieczorem ilinminacja z mt- 


"am" 


F) ze świeżym pokarmem, poszukuje miej- 
$ sca. — Ulica Furmańska Nr 17, drugie 
piętro, stróż wskaże.  1—3—2036— 


ijji 


BWESZUENE, 


Komora Celna Sosròwice, niniejszem obwic- 


8zcza, że.w dniu 19 Lutego (3 Marca) 1679 
roku, sprzedawane będą przez publiczną licy= 
cją w Sosnow:cach przy tejże Komorze, różne 
skonfiskowane towary, w ogóle na rs. 800 
szacowane, a mianowicie: materja jedwabne, 
wełniane i bawelniańe towary galanteryjne i 
inne, a także trunki spirytusowe, na które 
„kupujący winni mieć swoje nvczynia. 


—1946—1—3 


Produkta Wiejskie 


„WANDA, 


róg ulicy Marszałkowskiej i Jasnej Nr 56. 

Od dziś codziennie nadekodzić będą świeże 
transporta zwierzyny a miańowicie: Sarn, 
zajęcy, kuropatw, Jareabiów, cietrze- 
no, hażartów, kwiczołów it d. Drób 
ituczony: indyki, pulardy, kaczki, per- 
Miczki i t. d. Przytem różne wędliny litew- 
kie, słonina, buljon, półgęski, pasztety, kiszki 
'kwiezołowe, masio śmietankowe i solone, sery 
ilóewskie, gomółki, śmietana, chleb WAD 
Ibigos ze zwierzyną na tunty, oraz soki, kon- 
serwy, marmelady z jabłek, miód, grzyby su- 
zone i t. d, Również przjmuje się zamówie- 
mia na drób” i zwierzynę piepong. aS . J. 


a 21) 10— 


a FUTRO 
Szuba jedwabna, 


podbita czerwanemi ligami (najlepszy gatunek), 


oraz koinierz i mufka 
z lisów niebieskich, także wyborowe, zostawio- 
no w komis do sprzedania, za bardzo przystę- 
pną cene. Wiadomość: Leszno Nr 4, u ku- 
śnierza, 


—2010—1— 


Z powodu obanderolowania wódek, robię 


WYPRZEDAZ 


i w sklepie pod firmą 


LADÓWKA, 


po conach zniżonych—Ulica Rymar: 


gka Nr 2. 


] 
d 
a 
ô 
J.J 
3—2012 
k 
2010 —1—3 
1997. 
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Nowa Ustawa Akcyza 


(w języku polskim) 

„O ustanowieniu nowych przepisów 
dla wyrobu wódek i handlu wyrobami 
wódczanemi,* wraz z tabelami i cyrkula- 
rzem Zarządzają tego dochodami akcyznemi gu - 
bernii Warszawskiej i Biedieckiej do nadzor- 
ców okręgowych, ze szezerółówem objaśnie- 
niem tychże przepisów sprzedaje się 


po kop. 30 


w kantorze drukarni Ktujera Codziennego 
(Czysta Nr 6.) 
PP. Księgarzom i osobom 


p SZ gakupującym i miesie mp 
egzemplarzy, odstępuje się odpowie- 
dni rabat. ("oj (0 UNE SR 


AGRONOM, 


który z odnaczeniem ukończył studja za gra- 
nicą i posiada ośmioletnią praktykę edbytą 
w dużem i wzorowo prowadzonem gospodar- 
stwie, tudzież najlepsze świadectwa, poszukuje 
miejsca do zarządu dobrami, zaraz lub od 
S-go Jana; również poszukuje miejsca zdolny 
i rzetelny Ekonom.—Wiadomość w Redak- 
cji Kurjera Warsz. pod lit. W. K. 15. 

—1968—1—3 


MŁODY CZŁOWIEK, X 
mający ehlubne Świadectwa, znający język 
niemiecki i polski, obeznany z dubeltówą ipo- 
jedyńczą buchhalterją, oraz czynnościami kan- 
torowemi, poszukuje odpowiedniej posady.— 
Rekomendacje osobiste znaczniejszych firm przy 
blizszem porozumieniu się złożyć może.—Ulica 
Leszno Nr 63, mieszkania 7. —1944—1—3 


PIGUŁKI 
j MEYNET 
Z EXTRAKTU 
= s 1 TRANU RYBIEGO, 
Zatwierdzone przez Faryzką Medyczną Akademije, 
zaiecane przez wszystkich doktorów jako skutecz- 
niejsze od tranu,. nie sprawiają niesmaku i odbi- 
janis się, Hurtowa spfzedaż w Paryżu, w aptece 
MEXNET. 31, rue d'Amsterdam,a w Warszawie 
znajdują slów głównych notekach. 
m Z O ANN 
. 38 
Suknia wieczorowa sultanowa 
l , , 


koloru lila, strojńie zrobiona, jest, do sprzeda- 
nia za rs. 20, przy ulicy Nowy-Świat Nr 32 
mieszkania.6, na drugiem piętrze. 
—1970—1—3 


Jóst do sprzedania 


FORTEPIAN 


od O do A,ew kompletnie dobrym stanie—Se- 
natorska Nr 6, u fortepianisty. —1983—1—3 
gre zh Aoki s haa airett REGA eA 


Dwie Maszyny do szycia: 

LJ 
1) Oryginalna Ameryk. Singera 
D Poll: cka i Śchmikta, senne 
w zupełnie dobrym stanie, jest do sprzedania. 
Ulica Podwale Nr 12, mieszkania 18, u me- 
chanika, —1993—1—2 


MAGLE 


w bardzo dobrym stanie i w miejscu korzy- 

stnem, są do sprzedania każdego czasu z po- 
i u— Wiadomość na miej- 

8. —1%60—1—3 


Są do sprzedania 


wodu zmiany interes 
geu, ulica Freta Nr 1 


Dwa Garnitury Mebli, . 


urzędowej roboty, za cenę przystępna, h tapi- 


FORTEPIAN 


na Nowej Pradze, jest do nabycia za 45 rubli» 
dobry do nauki dzieci lub do restauracji — 
Wiadomość na Nowej-Pradze—w Aptece. 
—2005— 1—3 


eera.—Rymarska Nr 8. 


IS EIDDOT 


Ktoby miał szczeniaka prawdziwej rassy bul- 
dogów, bez obcięcia uszu i ogona, koloru ty= 
grysiego, proszę się zgłosić do felczera Bu- 
kowskiego Nr 60 nowy, —Nowy-Świat. 
—1966—1—3 


ją do sprzedania: 


Półki pozostałe po bibljotece, zdatne jak dla 
bibljoteki tak i dla magazynu, a także stół 
jesienowy nie wielki i parawan jesionowy. — 
Uliea Soiec, niedaleke od Tamki, pod Nr 42, 


wiadomość u stróża domu. 1—1—2085— 


6 


o 


" Potrzebni są 


Uczniowie to Rzeżbiarza, 


dobrego prowadzenia, Ulica Chłodna Nr 29. 
—1943—1—3 


Pouzobni są 


Ghłapcy do Stolarza. 


Wiadomość na miejscu, Leszno Nr 36. 
—1953—1—3 


KONDUKTOR 


do rozwożenia pieczywa, z kaucją, potrzebny 
jest zaraz. — Wiadomość: Nowh-Praga, dom 
-go Konopnickiego—w piekarni. 
—1961—1—3 


Potrzebny jest zaraz 
MECHANIK 
wykwalifikowany i dokładnie obeznany 
z konstrukcją i reperacją maszyn do szycia 
jak niemniej uczeń za opłatą. Wiadomość 
uliea Nowolipki Nr 7, róg Karmeliekiej u me- 

chanika G. Mertens. 3—3—1787— 


Rs. 25. 


Za powyższą kwotę podejmuje się kompie- 
tnego wyuczenia buchhalterji pojed. i 
włoskiej, wedle nowej łatwej metody.— Dzielna 
Nr 4, mieszkania 1, —1897—1—3 


Magle Wiedeńskie 


za przystępną cenę do odstąpienia, przy ulicy 
Leszno Nr I6-żwiadcność za Teana 
s] ODT] ma 


Z powodu nieprzewaidzianego wyjazdu są na- 
stępujące rzeczy do sprzedania: 


Fortepian koncertowy 
z jednej z pierwszorzędnych wiedeńskich fa- 
bryk pochodzący, premiowany na wystawach, 
w tyeh dniach sprowadzony z zagranicy; 
cenne obrazy olejne, oryginalne i kopje 
pęzia zagranieznych malarzy; szafy orze- 
chowe oszklone do książek; wózek o 3-ch 
kołach dla chorego; antyki i nieco mebli uży 
wanych; zegar regulator: — Wiadomość. przy 
ulicy Leszno Nr 40 nowy, dom J. Bern- 
szteina, w mieszkaniu parierowem, w ogro- 
dzie tejże possesji. 525— 


Przybyłam znowym transportem 


KANARKÓW 


z góry Hartzu, 
śpiewającymi nadzwyczaj pięknie tak w dzień 
jak i w nocy, jak rownież z Pieskami bar- 
dzo ładnemi tresowanemi, które z powodu 
prędkiego za po umiarkowanych cenach 
Sprzedawąć będę. Oznajmiajac zarazem Szan. 
Publiczności. iż stanąłem z takowymi w Ho- 
telu Litewskim pod Nr 23 na pierwszem pię- 
trze, nie zaś na dole pod Nr 10. 

Frantz Asche 
2—2% — 1740 — "z Wroclawia. 


Korzystny interes! 
Sklep Wiktnałów, 
jest do sprzedania z powodu słabości zdrowia, 
w każdym cezasie-—Ulica Kapitulna Nr 1. 
—1954—1— 1 


Mieszkanie 


kompletnie umeblowane, zaraz do wynajęcia 
kwartalnie, składające się z saloniku, sy pialni, 
przedpokoju, kuchni i komórki, — Wiadomość 
na miejscu, ulica Widok 3501 y erie 


ap Na eW 


do wynajęcia, dla osoby płci ziemskiej, ze sto= 

lem lub ba, każdego czasu —Nowy- wiat Nr 

53, na 2-m piętrze, ostatnia sień Nr 15. 
—1989—1—1 


— 10 


Do wynajęcia duży 


Paka «bf 


z meblami, usługą i samowarem.—$więtokrzyz- 
ka Nr 21,—stróż wskaże, —1950—1—1 


do wynajęcia, w domu ' zwanym Petyskusa, 
przy Tisei Teatralnym, pod Nrem 473 B, od 
1-go Kwietnia lub od 1-go Lipes r. b.-—Wia- 
domość u rządcy domu. - —1985—1—3 


„SKLEP 


duży, z pakamexrem, jest do sprzedania z całko- 
witem urządzeniem itowaram', przy ulicy Se= 
natorskiej, pomiędzy Miodową a Bieluńską, — 
Interesanei raczą złożyć adressy w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod literami M. Ke 
8—3—1522— 


U akuszerki 0. Gumińskiej, 


jest osobny Pokój dla osoby apodziewa/ące) 
się słabości Uliez Szpitolna Nr 2, meseis 


U akuszerki A. B. 


są Poko'ki z osobnem wejściem i wszelkę 

wygodą.—Tamże Mamka do uwuieszezenie 

Marszałkowska Nr 34, mieszkania 7. 
—2007—1—4 


Jerozolimska Nr 17 nowy, są zaraz do W? 
najęcia 


DWA SKLEPY, 


jeden duży z mieszkaniem, drugi muiejszy 
takowego.—W iadomość bliższa na miejscu. ' 
—2011—1—3 


Wprost Zielonego Placu przy rogu ulie Pró* 
żnej i Zielnej, do wynajęcia ovszerny frontowy" 


NPPep i ap 


przy familii z meblami opałem i usługą, w każe 
dym czasie do wynajęcia. — Wiadomość 2% 
miejscu Zielna Nr 34, micszkania 5, ` 
1064—1—6— 
Od 8-go Kwietnia r. b., pid Nrem 9, przy 
ulicy Żórawiej, jest do najęcia na 1-m piętra 


* POKOI, 


z balkonem, PR m i kuchnią, 


frontowy, z przedpokojem i kuchnią, oraz zle* 
wem i wodociągiem, do najęcia od 1-go Lit 


tego. — Wiadomość: Nowogrodzka Nr 16, U 
stróża. —1969—-1—3 


W doma pod Nr 19 przy ulicy Twardej jef 
do wynajęcia od d. 1 Kwistnia 1879 r. rt 


LOKAL. 


składający się z pięciu pokoi, obszernych i wie 
RZ z konfortem urządzonych, kuchni, przed- 
pokoju, garderoby, z waterklozetem, urządze” 
niem gaż»wem i wodociągiem, za bardzo przy” 
stępną cenę; 1951—1—6— 


Są do wynajęcia od 1-go Kwietnia r, b. 


4-ry składy 


czyli spichrze murowane, widne i drzwi 
także są oszklone, które mogą służyć na fa* 
brykę lub na warsztat i dla każdego rzemiesl 
nika—Uliea Nowolipie Nr 2450 (nowy 59) 
Wiadomość u stróża. 1982—1—4— 


Do wynajęci 

od Ś-go Jana, przy ulicy Rymarskiej Nr 740 
nowy 16, nad eukiernią. Qale pierwsze pietro 
od trontu, składające się z -eiu pokoi, przed 
pokoju i kuchni, za 700 rubli roeznie. Lokal 
powyższy bardzo dogodny. dla Doktora, Magi? 
zyn Mód, lub inny jaki proceder —W iadomość 
„u właściciela domu w sklepie jubilerskim % 
Gubrysiewicza, na tejże samej ulicy wpro 
powyższego domu. 959—1—3 


Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

MIESZKANIE 
składające się z 2-ch pokoi, przedpokoju i KU 
chni od 15-go Lutego r, b, Krakowskie-Przed” 
mieście Nr 36, mieszkania Nr 21, tamże 
do sprzedania rozmaite Meble i sprzęty EW 
chenne zupełnie nowe i za cenę umiarkowa 
Widzieć możni od 8 do 11 rano i od 2 do 


po południu. 1942—1—3— są 
Rs. 900. j 


W dniu 28 Stycznia r. b. przechodzae = 
warzystwa Wzajemnego Kredytu na ulicę 2%" « 
bią zgubiono sman powyższą. Łaskawy zu” x 
lazea przez wzgląd że człowiek, zgubił piem 
cze pryneypała swego, i może przez to St/4% 
dić chleb i imię uczciwego człowieka, 1% 
takowe oddać. za sowitą a 6 na ulicę 


Twarda Nr 5, čo Doktora. —3— 19539 
pni 


Powołując. się.na ogłoszenie z dnia 25 b. ™ 
zawiadamiam powtórnie że przybłąkal się 


>. LH: © 


rassy. (duńskiej) czarne i białe łaty; za 
wodnienien i zwrotem kosztów można go 
brać, przy uliey Nowolipie Nr 6, gdzie 
wskaże, a wrazie nie zgłoszenia się W 
ciągu miesiąca od daty ogłoszenia, pies 
chodzi na wiasność, . 1962—1-—1 


Dnia 23 b. m. przybląkał się 
Ty. 
BI mg 
szezonig wyteł. Właściciel za udowodnie? 


Nt 
może odebrać takowego, —Na Sewery j 
2779, w fabryce fortepianów Mateckiog® 


aw 
pae 


` 
` 


, 
U 


J 


CZYTELNIE 
jedna przy ulicy Nowy-Świat Nr 4. 
` druga przy ulicy Granicznej Nr 9. 
i naukowe. 


POCOSCOSSIOCOGOCOOC 
CZYTELNIE NOWOŚCI 
TANA PELENING 

seu ae „wszys kich aiążek w ju EEG i francuzkim i rosyj- 
Q 
Q 


dla dzieci i młodzieży“ miesięcznie 
abonamentu książekk angielsk-=ch 
pism perjodycznych bez osobnej 


skim, oraz książek z Bo 
a 
dopłaca się kop. 30 miesięcznie. Abonament 
o : 
Abonenci jednej lub. drugiej i korzystać mogą z katalogów obu czytelni, ma- 
. 8,000 tomów dzieł 
WYBOROWYCH NAJŚWIEŻSZYCH, 


i PE gy wiele w 4-ch, 6-ciu i 8-miu pozeppiarzach. 


vVOOOOC>OOCOCO 
a stawa H MELZE Wystawa Rządowa 
wy . 
AGENT 


Międ 
wNorymbergji 1877 r. w Fürstenfeld 1878r 
Najwyższe 1 jedynie List pochwalny i Nagroda 
E 
CHMIELU z SAAZ iFLANCG 
w Saaz (w Czechach). 


Premjowane Flance za wystawione 
Chmielu. Flance i Przyrządy, 
Podaję do wiadomości interesowanych, że wysyłka moich 
FLANC CHMIELOWYCH Z SAAZ 


(powszechnie uznanych i wielokrotnie piemiowarych), rczpoczyna się w połowie 
kwietnia. Obstalunki uprasza się czynić wcześnie. Wysyłka z gwarancją kiełkowania. Wia- 
domość i szezegóły tyczące się sadzenia, wysyłam gratis. 1—6—1903— 


A BELLETRYSWYCZNYCH E NAUKOÓW YCH. 
kop. 75, kwar'aluie rs, 2. Kaucja rs. 3, Do 
dopłaty. 
jąc tym sposobem do wyboru przeszło 


— 


Studnie murowane. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYNSKI 
& KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
borny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt, 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 
z syst Wymagać należy. za- 
wsze etykiety czwo- 
„R rograniastej u dołu 
_„ B każdej butelki zamie- 
į szczonej, i noszącej pode 
pisDyrektora głównego. 
ajduje się tylko: 
ż W Warszawie u pp. Simona 6: Steckiego; Sowińskiego & 
"s Szulca; A. Stępkowskiego; A. Bocquet'a; F. Springera; G. 
$ Ulicha; E. Langnera; Karola Lesisza; Stefana Dobrycza % 
Comp. i Strzemińskiego & Comp. 


Niemki, Francuzki, Angielki, 
Nauczycielki, Wychowawczynie, oraz Bony, 
Dozorczynie dzieci i t. p, z wybornemi Swia- 
dectwami, sumiennie poleca pani D. Salomon, 
przełożona instytutu guwernantek w Dreznie, 
Amalienstrąsse 2 p. —1930—1—6 


ORO 


dająca lekcje języka polskiego, francuzkiego i 
niemieckiego, poszukuje lekcji tychże przed- 
miotów za obiad, w okolicach placu S-go 
Aleksandra.—Uprasza o złożenie adresów pod 
lit. N. w Redakcji Kurjera W arszawskiego. 
—1991—1—2 


OSOBA MŁODA, 


fachowa, posiadająca język franeuzki, poszu- 
kuje miejsca, czy to w charakterze zarządza- 
jącej sklepem, czy teź do pomocy w sprzeda- 
ży galanteryjnych przedmiotów.—Ktoby osoby 
takiej potrzebował, zostawi adres swój w Re- 
dakcji Kurjera pod lit, W. D.  —1972—1—2 


MAMK 


młoda i zdrowa, z trzymiesięcznym pokarmem, 
jest u akuszerki Łazoskiej, przy ulicy Pańskiej, 
‘Nr domu 25. —2001—1—1 


Ważna Wiadomość 


dla PP. Oqrodników! 


| 
| 
į 
| 


Bardzo tani 
rzyjmuje się do prania: koronki, blóndyny, 
iaie jedwabne ehustki i kolorowe, krawaciki 
różno kolorowe i wstążki, woalki zgazy je- 
dwabnej i czarne do przyfarbowania, oraz 
wszełkie wyroby włóczkowe. Robota wykończa 
się starannie i prędko, Tamże do sprzedania 
suknia wełniana brązowa, rotonda z kortu, 
sortie du théatre z włóczki, szal jedwabny 
szkocki do upięcia sukni oraz Wełocyped. 
Uiiea Zielna Nr 7A. lewa oficyna, 2-gie pię- 
tro, mieszkania Nr 10, od 10-tej do ieszej i od 

5-tej do T-mej. 1956—1—3 


Curychter hamburskie) skóry | fileen, 


0 EDIE CZAR D AKTA POZZO TE OTTO TW ARESE AOEDD E BATY TO 


palit ans: A SPP POZNO EE EO A 
4 b. z ò Niemiec ze Sziąska, szuka zāniz stałego miej- 
Zakład Studniarski Oficer. |se- iismi t Rohorta Friad gu- 
, barzå w Lipaiiz. Georgensirasce 4. 
=] oznajmiony -z Ebm nauk w szkołach wo- $ Š BAR TEETE 
jennych i junkierskich, przygotowuje do ėgza- } = AE ROEE 
bą ] | |, | KR ż EPEN wstąpić do wyżej wymienio- Do sprzedańia z powodu wyjazdu 
h ~ > ch szkół, udziela lvkeje nauk wehodzącye p 
= J a E zśkreś przedmiotów wykładanych w real- į Sprzęty kuchenne, 
s i >? a nem gimnazjum. — Wiadomość w mieszkaniu | porcelana i różne drobiazgi gospodźrcze, Ulis 
e dawniej - od godz. 1i-tej do 1-szej po poludniu. Ulea į cx Świętokrzyzka Nr 16, prawa oferna, dru- 
e ce JÓZ f F BI I g Wileza Nr domu 8, T sp 5. i gie piętro. 1—2—2015-— 
A EE NG ADB Rs. 2,000 
m YO M M | A M O m M U 
_egzystujący odlat 40, ° [e| | Bardzo ważna wiadomość da AST Ee eene 
i Hasy z i d ( (l j cunsu jest do Sprzedania lub w zamian na 
Ą : , Jaki Handel korzenny, dystrybucję lub i 

z ER Przy ulicy Dobrej Nr i-szy (róg Panki. > cy , ŚW zakła à grzanysiewy, moje tył ATW” 
is | ykonywa wszelkie robot ero wchodzące jak: tudnie muro- I wi umy po rs. 00.— Via omość przy ulie 
g | Wane, drewniane, Pompy asi drewniane, drenowanie i t. p. WSZYS (f WiaGlarę f Krzywe-Koło pod Nr 1, mieszkania Nr 1. 7 
S Posiada zawsze w zapasie wszelkie materjaży studniarskie po cenach ada PREE Y Aa 


cenach iabrycznych na ty- 
zamówienia wykonywa po- 
1—6—1947— 


umiarkowanych, oraz dren 
Siące, sotki i sztuki 
Splesznie i dokładni 


różnej średnicy, które. po 
sprzedaje, — Wszelkie roboty i 
e. f 


Studnie drewnianne. 


Medal 1-szej klassy i dyplom honorowy na W ysta- 
r w Filadeifji 1876 roku 


VASELINA 


nie ulega jełczenia i to stanowi jej wyższość w brównaniu z tłuszczem. 
$> Gazeta Lekarska z d. 7 ma 1877 r. Prof. Dr Girsztowt. 
używana jako najlepsza pomada do włosów i w ogólew chorobach skórnych: w lisza- 
jach, skaleszeniach, ranach wyborny środek przeciwko odmrożeniu. 
Składom Aptecznym. p. Aptekarzom i odljcym stosowny rabat, 


| Cena kop. 25, 50, 2. 
Główny Skład w w arszawie u Juljana Berg 


Ń Miodowa 10, przy Składzie Masz 
par Oo EA Wykryto za granicą lieske Glowania i podtabiania Vaseliny. 
Fila = p 


NYTeY 


RIN rRNS IA i iad O WUV Z A zai A SUPA a AND i r z W 20 EB 
` Przysposabianie i sprzedaż niżej w mienionych Środków, jako niezawierających w s 
skladzie RIN) szkodliwyćh dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach bandli 


WIĘDNACYK ICOM. ZJAWIAJACEJ SIĘ STWIANIE 


zalecają się środki radykalne niszczące te niemiłe zjawiska. 


wym 


$ 
Osoba kształcąca się pod kierunkiem zki 
lepszych zagranicznych kwitciarek w malo- ł 
NARA ian wiedząc,. że poaównijsię | 
podstawą kwiaciarstwa jest pięknie ueienio- | „ą Wlad zy: ŻYGi detali ojc óś 
wany kwiat, postanowiła przyjść z pomocą j RNA. Ty, wzw) lekcje 
biednym paniensom, opisawszy najdokła niej | lonym BIAGI 7 

wszystkie sposoby cieniowania i rozrabiania | — T7., pinci 
farb. Przepis taki kosztuje rs. 3.—0soby cheg- ` 
1 


K 


Uczeń g 


ORREPETYTOR 
. . + . i 2 
;mnazjum filologicznego, upoważniony 
je w zakresie 
w kiosku na Zie- 


SZĄ—02—5 
S3—2—) 


TERA | I OSPE EN TTE TEO eNe a 
Francuzka Bona, 
dopiero co |rżybyła z Francji, Szwajcarka 
bona, franeuzka guwernantka. szwajcnrka gu- 
y będą upo- | wernantka, angielka i osoby zdolne: na lekcje 

| lub demi-piace, poszukują pracy. Krakowskie 
| Przedmieście N. 7, Rekomendacja Dąbrowskiej, 


3-—-6—1836 


ce mieć te jedyne w swoim rodzaju przepisy, 
raczą zostawiać adressy w Redakcji Kurjera 
pod Jit: L. L. W. B. Przepisy będą rozsyłane' 
przez posłańców na. koszt, którzy będą 
ważnieni do odbierania pieniędzy. 

1-—2—1987— 


W nowo otworzonej 


RACOWNI SUKIEŃ 


imskich, na ulicy Podwal Nr domu 16, | 
mieszkania 7 na parterze, przyjmuje się robo- , 
ta sukień i okryć po bardzo przystępnej cenie, 
z czem polecam się względom Szanownych 
Pań.—Tamże potrzebne są panny zdatne do 
krawiecczyzny i podręczne, oraz do nauki. 
1949—1—2— 


Jest do sprzedania dobrze wyjeżdżony 


Wier zchowiec, Dnia 28-go St a, t. j. we wtorek zgubio= 
wałach gniady, boz żadnych wad. Widzieć | na. PoSgokunenta: Pizekwć pa pre stę 
można, w każdym czasie w koszarach 3-ciej | rubli wystawiony przez P. B. Piefor k; ięćset 
baterji, 6-tej artyller. brygady na Pradze. O e6- | pronisława Miketty, płatny. u Po. aai 
nie można się dowiedzieć u kapitana artyllerji | Et-Gordón Atla 28-50 R cinadel 


,60— 


Nagrody Ks. 5 


otrzyma ten kto odniesie na ulicę Bracka Nr 
17, mieszkania Nr 4, książkę do nabożeństwa 
dla Polek Hofimanowej, zgubioną dnia. 19 b. 
m. przy wyjściu z kościoła św. Kizyżą. Książ- 
kata jest w skórę oprawna z klamerką i na- 
| rożnikami, z krzyżykiem z jednej strony i bląsz= 

ką na drugiej z napisem A, Jaraczewska, 

; —1888—2—3 


Zgubiono 1500 rs. 


R „ozki. wysypk ; Tę è Choroszkiewicza, Nowy-Świat Nr 72, mieszka- z zam niniej- 
„ Odalisk wygubia znarszezki, wysypki, opaleniznę, żółte plamy, wybiela cerę naturalną | pi A ry a szem, że pizekaz ten został unieważniony 
białością i baii niije skórę twarzy od. przedwczesnego nisietenia: Pr Qdalisku używa Stodło, wre jost pa. Pig p p 000: gdyż wszelkie kroki prawne zostały rka 
sie wyłącznie puder, „Wieczna Piękność”, ziożony z ezystych pyłków ryżowego kwiatu, bez < Like lose ne. Oprócz tego w tym pugilaresie znajdował 
Przymieszki magnezyj, wapna, szkodliwie wpływających na cerę twarzy. —Przeciw pojawiają- Z powodu wyjazdu do sprzedania sig pasport (Wid na żitielstwo) wydan 
tej się siwiźnie, zaleca się płyn Indiana przyjemnego zápachu, nie brudzi bielizny i twarzy, a Szaf z kaneclarji gubernatora w Radomiu. na rd 
nadaje włosom kolor pożądany w ciągu dwóch dni—Cena vs. 3 kop. 50-—Artykniy te można r : parę aż IE Bronisiawa Mikctiy, dwa kwity na zczatki 
labywąć w głównym Składzie przy ulicy Wien bowej, magużyn a ią Renaissance, u Ko- | najnowszej mody, wiedeńskiej fabryki, z Grze- | jeden kieszonkowy, druri regulator TATE 
cha na Notwo-Senatorskiej i w SK dzie aptecznym Sierzpiitowskiegy, Krakowskie-Przedmie- | wa francuzkiego orzecha, stół ja/alny roz- | Augustynowicza i gotówką dwa ruble, — ra: 
cie —W zakładach tych można nabyć uniwersalnie udowodnicnego środka, dla zniszczenia | kładany i krzesia gotyckie, craz obrazy olejo- | skawy zialazća raczy oddać rzeczony pugila- 
aieu, rośinnej (nie spirytusowej) Bieńskiej wody, cna powstrzymuje przytem silne wy- | druki w ramach złoconych, piękny wybór i dy. res na uiice Aleksandria pod Nr 8 Ar pani 
padanie “Wwiosów.—Cena rs. 1—Dla zabezpieczenia od kontralakeyj, na każdej flaszee naklejo- , wan wielki. —Piekarska Nr 4. piętro 1-sze. I Silniekiej, gdzie etxzyma Poea pe, 
a pięcio kolorowa banderola z podpisem właściciela Dobrzańskiego. 4—12 —473 1941—1—2— dzenie. i ac Aan == "2 


1—0— 1090— 


Koleje Żelazne, 


Odehodz: | Przychodzą 
W arsz.-Wiedeń. 


god. min.psodz. omin 
Kurerski 2 klasowy 1 dr.] 5 50 w. 
Osobowy 4 klasy 13 iór.| 0 Dóp. 
Osobowy 3 klasy, cow: f 920r 
Warsz. Eyo oska. 
Osobowy 4 klasy 6 1dr. | 9 4bw. 
Kurer 2 klasy 2 òp | 2 45p. 
Osobowy 3 klasy t4dw.] 8 ś4Ui. 
War-ieresrolska. 
Pocztowy 3 klasy 11 %8r.| 6 40 w 
Kurer Ziklaay 440 p] 1 3p 
W ar.-**'etersburska. 
Osobowy 2 klasy 1023 r.| -9 -20 r 
Osobowy 3 klasy iiw 4 3r 
Pocztowy 3 klasy 10 33w 6 4öw 
KNadwisiatska do Miav y. 
Tow.=osutewy 1 6x] 9 l4w 
| Pocztowy t30w.] 9 di: 
Naćwiśiatska co Kowla. y 
Pocztowy 1 86 p| 3 B8n 
Tow.-Usobowy 13640w.| Lt ir 
©bwocowa. x 
t vea Wiedeńs. „12 50 p. | O ił 


Dent,st. Kokan, leczy ból zębów 
i wsiawia zęby jak naiuralne. W n eobeeno- 
ści jego przyjmuje siostra. Róg Senatorskiej 
i Nowo-senato.skiej Nr 17, dom Bocka. 
4—6 — 1605 — 


> Poszukuje si? A 
Dzierżawy Apteki, 
w Warszawie lub na ;rowincji. Bliższe wir- 


demości możne powziąść w aptece Schmidta. 
Mazowiecka Nr 16. 3—3 — 1621 — 


Potrzdhny jest w Warszawie 
= Lczeń do Apteki, 
Wiadomość w Składzie Materjałów  Aptecz- 
nych W. Spiessa. Plac Teatralny. 
3-3 


— 1622 — 


Przy sklepie wódek po'rzeb.y zaraz 


MARKIER 


do piwa. człowiek lae: owy. z małą kaucją — 
Wiadomość Wspólna Nr 13. 
2—3 — 1842 — 


Ważna wiadomość! 
Mając wielkie zapasy Wódek do wyprzedania 
przed obamierolowaniem, urządziiem 


Wyprzedaż Wódek 


w składzie moim, pod firmą 


K. SCHNEIDER. 


Ulica Nowy-Świat Nr 67 nowy. dom dawniej 
hr. Zamojskiewo. —171—2— 


Do sprze ania 


l 
`| 


KARNAWAŁ 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


ARTURA 


(Bicdlańska, Hotel Paryzki). | 


Uderzył dzwon karnawału! 

W ięe dla młodych euwile szału 
Niosą zabaw lube cezary, 

Giy zi ceni w skoczne pary, 
Płyną w t. ńeu w marzeń swiaty, 
Karnawał, to życia kwiaty, 
Ktore mło 'ość tylko zrywa 
Weit wesoła, wciąż szezęśliwa. 


a 
Lecz z poezją idzie w parze 
Ta konieczność ktora każe 
By w salonie z tonem młodzian 
W elezaneki strój był odzian, 
Ab, jego szyk i- pos:ać, 
Mogła strojuej damie sprostać. 
Cheecicż mieć tę świetną całość 
Kró.a tworzy doskonałość 
Jak u ptaków lśniące pióra? 
Pośpiesza cie do Artura, 
On tak zręcznie strui, zszyje, 
Że ułomność nawet skryje 
1 garnitur tak wypieści,, 
Ż ~w nim całą szttkę strści, 
Z doświadezeni: œ!» go euwalę 
Jam tę myśl, że w karnawale 
Kr chce mieć stró iście p ński, 
To go znajdzie na Bielańskiej, 
U Artura. Ceny tanie: 
Kto zaś elee—to na żądanie 
Da mi nówy w cigu doby 
Caly komplet garderoby, 
Bo Artur dladogodności 
Zawarszawskich głównie gości, 
Rąk szeregi ma w pracowni; 
Co dowo *zi najwymowniej, 
Że w danej pośpie hu chwili, 
Otstalunek nie omyli. 
W;ęe materjuł gdy w wyborze 
Go-ć tu zawsze z 'aleźć może, 
Ceny wzglę ne, strój) g towy 
Lub gdy zechce zaraz nowy 
Bez zachodów i subjekcji.., 
To my właśnie dziś na czasi6 
Zasłużcny głos protekcji 
W warszawskiej po nosim prasie. 


Potrzebne są . 


EPPzm HA KR W 


uzdatnione do krawiecczyzny. na ugodę mie- 
sięczną z życiem i Pan enki do nauki. —Uli- 
ea Mokutowska Nr 5, mieszkania 8, 

; —2006 —1—1 


Potrzebne s4 


A TT SEASON PE AT 


-COG 


E R TEES 


SARS 


en S 
PREN, 


ża. 


= 


p 


a na tukowe, po cenach umiarkowanych. 


MYDZAKEI 


0D 


A nych lub o. nacze:ia 
H wą woda koiońską 


st Za flaszki opłatane słom 
24 40, cała szampanka. ra. 4 kop. 
s ' Za flaszki nisoplaʻane. 
sid sza poczwórna rs. 1 kop. 60. 


j zapachem, wszelkie inne przewyższa. 


Ac ARE 


Potrzebne: są 


PANNY 


Keat 


OSZENIE 
DLA OSGB WZNOSZĄ CYCH NOWE BUNOW- 
LE i PANÓW MAJSERÓW STOLARSKICH. 


FABRYKA J.-A. KRASAEWS SIEGU, 


w Warszawie, 89. Aleja Jerozolimska. 


$. Ma zaszczyt podać do w a*omości osób tudujncych domy, oraz panów majstrów 

ka stolarskich, iż u ządziwszy 0985. erne warsztaty stolarskie | odejmuje się wykenj” 

4 wana rovóż w ża.re3 sto arszezyzny wchodzących i wyrątia tak gołowo f 

f) aksa, drzwi i.t. p..jak również na żłdanie "wszelkie szemsy do buazeryj, 

G fosgzemcy, ferklejd nki, kelsztosy i listwy. Modele powyżej wyszczetólnio- 

| nych wyrobów, ocląd.ć można w Biurze Fab. yki; PZ sięteż przyjmują 1 zamówien:8 
2—8 24 


l JOHANN MARYI FARINY 


: z napisem 

-Gegenüber diem Jiiicis-Platz w Ielonji 

©) na białej etykiecie z c'arnym napisem firmy powyższej bez wszelkich ozdób złeco- 
jakiej innej ulicy i bez numeru domu, jest je.ynie prawdzi 


: Rzatko w. którym sklepie w Warszawie dostanie tej 
į skiej, lecz natomias' sprzeda ą prawie wszę zie wodę kolońskąrozna.tych iunvch Fa- ® 
[| rinów, którzy sa tylko nasiadoweami powyższej ` firmy i to jeszcze po cenie takiej sa- i 
€ mej lub też drożej, za towar bez porównania gorszy. j 
Dle objaśnienia Szanownej Publicznoś'i, gdzie mianowicie w 
$ można tej prawdziwej wody kolońskiej i to po cenach najniższych, mamy zaszęzyt dv- 8 
j nieść iż Skiad główny tej prawdziwej wody, urządzony jest w Perfumecji 


ALEKSANDRA KOCHA 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4. 
gdzie sprzedaż sę odbywa po następujących cenach: i 
1a szampanki rs. 1 kop. 20; 1/, szampanki rs. 2, kop. © 


Aleksander Koech. 


AE e Ak PIPIT 


SESEO 


furya » 


prawdziwei wody koloń- Ka 


Warszawie nabyć $ 


o i 
mala flaszka40 kop., większa podwójna k. 80, najwięk: A 


4 C:ny te są t k przystępne, ża chyba już nie warto żadnej innej R | 
kupić, kt ra vezwarunkowo dobr wią swoją, BO sA iy „ach 


trwałym, przyjemaym i orzeźwiającym Ę 
* 


1561 — 


KRS) STRA 


Potrzebnym jest 


ws. 


IE 


T a 


: | 
RÓNE NEBLE i LISA | PANNY „Podróżujący po mieście, - 
Marszałkowska Nr 48, l-sze piętro od frontu. 


—1522-=02— 


podręcz'e do bielizny, do modeli i do nauki. ' (Stadtreisenier) 


z aS L z kaueją rubi 30 'zię 
kompletnie usdutnioue da'sukień damskich — | Ulica, Warecka Nr 13, na dole na lewo. | Oferty pod ht. G. W uprasza ię etadi 

mało używane. Boś E prye Nr 17 nowv, mieszkania 5, —1902—2—3 uw Warszawskiej Agenturze Qułoszeń, ulie? 
na dole od fronta. A A) y 


—1986—1—2 Senatorska Nr. 22, bost 


Są do sprzedania 2 klacze 


5-cio :8tn e. Czystej krwi. ujeżdżone w szo- 
rach agi lssich za ra, 12U0, o rócz tego 
kacs ze stada rządowego w Chrinowojem. 
9-cio letnią za ıs. 350 i okor 5-cio ie- 
tni czystej krwi ze stadą p. lłowajskiego po 
Estatecie i Gero, biat Elborusa za rs 600 
Giejrzeć można codzienn e w Łazienkach w pul- 
ku Huzarów Gro izieńskich, od godz. 9 do 12 
r-no.— Wiadomość u Wael.mi trza 4+go szwa- 
dron. Gi7zina. 3 


S- 3—1825— 
z 
DAITADE IRE 
OPERATORA 
I i 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej- 
sz i zacawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia „ostrych narzędzi w ciągu 5 minut. 
Osoby inieresowane przyjmuje każdodziennie 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej. 
Ulica Niecała Nr 8. parter prawy, 
—120:—6—6 © BIELIŃSKA 


Oz A Z AE nec 
W Kantorze Wexlu. przy rogu ulie:: Wierzbo= 
wej i Niecałej, nabywają się 


NUMIZMATY 


(stare monety) krajowe. Fiżuterje, wyroby zło- 
te, srebne (autiqte) z starożytną emal 4. — Dla 
amatorów jest do zbycia ielen z najpiękniej- 
szych zbiosów mom t i medali. — Reflestanci 
zgł.szać się mogą pomiędzy godz. 5-tą a 7-mą 
wieczorem. , 3 —3—1524 — 


. 1 
Une Anglaise, 
parlant (rancaia, parfaitement allemand; désire 


trouver des | cons—Adr. rue Złota 4, lewer, 
lepropnótaiie de Ja maison. —1726—3—6 


W Drukarni Auryera W arszau skiego.=-t lac l eatralny Nr 4038€ mowy 5), 
kecakior Wacław >zymańnowski=Wwydawca Gusiaw Gebeuiner, 
, 


Potrzeba 10 Panien 


do bielizny i krawiecczyzny.—Marja*ska Nr 4, 
prawa oficyna, ma dole. —1963—1—3 


Nauczycielka 


z wyższym patentem i medalem, życzy udzie- 
lać lekcyj jęsyków, wyższej matematyki i 
pizedmiotów klasycznych. — Nowolipki Nr 32 
lit. A, pierwsze piętro, zur w Nr i 
—1067—1— 


p T + + 7 
NAUCZYCIEL,  . 
posiadający ehlubne zaświadezenie i znajomość 
języków, udziela korrepetyeji i przys osaaja 
do szkół —Wiafonosć: Pańska Nr 19, drugie 
piętro od frontu, nad mieszkaniem gospodarza; 
od godz 6 do 7 wieczorem.  —1%00—1—2 


Do Browaru w Żarkach, potrzebny jost 


PIWOWAR, 


opifrzony dobremi świadćctwami J kaucją od | 


500 do 1.000 rs. — In'eresauci zgłosić się ze- 
cheg hsetownie lub osobiście p: stacją Myszków 


do Jaworzniwa. —1980 —1—6 
Jest do sprzedania 


tf Fortepian 


zagraniczy, prawie nie używany, paliśandrowy, 
krótki, inkrus'owany z blatem, 4-ma szprej- 
ceami z bardzo silnym touem za rs. 450. oraz 
fortepian o 6-ciu obtawach, krótki za rs. 90. 
Marszałkowska Nr 71, w fabryce fortepianów 
J. Cerulli. - 209 —1—2 


Fabryka Poaczoch, ulica Hoża Nr 5, j 


potrzvbuju 


EPa HR 9” 


uzdolnionej do roboty, oraz i do nauki. 
—1683—2—3 


Potrzebny jest zaraz 

WU C BO MA 
do cukierni; dobrej konóuity, w Wiesu lat 14 
do 15. który winien umieć ezytać, pisać i ra- 
chować, z prowineji mają pierwszeńs'wo — 
Cukiernia F, Hahn, przy rogu ulie: Marszał- 

kowskiej i Swiętokrzyzkiej Nr 6! owy. 

—19.-7—2-3 


Potrzeba Dwóch Uczniów 


do Felezera. dobre kondnity, róg Wspólnej i 
Mokotowskiej Nr 5, dom p. Laskowskiego. 
—1>89—2—3 


ow Nr wn E 
Potrzebną jest na wyjazd du Ctarkowa, do 
domu Adwokata Polaka 


GUWERNANTKA POLKA, 


do dwojga dzie i, jedno w gimnazjum, a dru- 
gie przygotowuje „się do szsoly,- dobra, kon- 
wersacja francuzka jest konieczną, pierwszeń- 


Lekcje języka niemieckiego, 


i 
! 


| 


| mamek. 


$ 


| z uczniami. Zajęcie w god, 


Potrzebny jest zaraz 


Korrepetytor 

z konwers.cją niemiecką, 

z e inach wieczornych 

Ofięrty uprasza się skiadać w Redákeji KU”. 
rjera pod lit, A B. 5. 3—3—1503—. 


moża pobierać za nader umiarkowaną cenę 
Wiadomeść przy ulicy Długiej Nr 24, w skle? 
pie naprzeciw Eldorado. —10:6 -3—9 


EUemwe in 
potrzebny jest o składu herbaty pierwszarzę? 
dnych firm Moskiewsko-Kjaet:tynsk eh —Mi7 
szaikówska Nr 71 nowy. —1715—3— 


MAMKI 


są do umieszczenia, ze świeżym i zdrowy% 
pokarmem. — Uliea: Długa Art; w kart 
—1823-—2—2 m 


o» 


MAMKA 


młoda, ze świeżym posadrm=w.-— Uca Fumi 
stwo” będa miały znające muzykę.-—0 warun- | Ska Nr 17, dom Wajnerta, na 2-m piętr 
—1170—2—2 p 


kach dowiedzieć się można od godz. 4 do 6,— 
Nowy-Świat Nr 45, w olieynie, drugie piętro. 
—1938—3—9 

mean 

O» O BA 

wykształcona z maeng muzyką, śpiewem, wyż- 
szym l ancuzkim, włoskim, niemieckim i ry- 
sunkami, życzy się umieścić w Warszawie na 
sa.e lub dem, place Przyjmuje również lek= 
cje Wiadomość Długa N, 23 nowy (gdzie 
Eldorado) u C. de Prech:mps. 3—3—189— 


s 


| 


AOżkoaeno liensypom bapina 


stangreta. 2 


INTERES 5 
przemysłowo-fabryczny» 


w pelnym, rozwoju, skutkiem niepizewidź 4r 
nieh okoliczności jest do odstapienia. Bal 
tal potrzebny około 6,000 ra, — Wzadom A 
każtodzienni» pomiędzy :—3 godziną PO r; 
łudniu przy ulicy Wspóinei Nr 34, mieszkać” \ 
Nr 7. | 3—3—1791— 


na 18 30) iluapa 1879 © 


a 
f 
KP 
pr: 


któryby mieszkal * 


